„kwestji. Nadzicje, 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
R Wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 £r. 
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Faisloa Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
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Dwa sukcesy. 


W dodatkowem sprawozdanių sekreta- 
riatu Ligi Narodów, rozdanem w tych 
dniach w Genewie, mieści się bardzo zna- 
mienny ustęp poświęcony ewolucii stosun- 
ków polsko-litewskich. Wiadomo, że organy 
wykonawcze Ligi Narodów riemal zawsze 
w akcjach swoich i wyrażaniu opinii kierują 
się jaknajdalej posuniętą kurtuazią i ostroż- 
nością, aby tyłko nikogo nie urazić. Tem- 
bardziej więc zasługuje na uwagę fakt, że 
w tym wypadku sekretariat Ligi Narodów 
odstąpił od tego zwyczaju i w sposób nie- 
dopuszczający żadnej wątpliwości stwier- 
dził „dobrą wolę Polski w sprawie prowa- 
dzenia rokowań ze swoim małym sąsiadem 
1 przeszkody stawiane w tei kwestji przez 
Litwę Kowieńską. 

Opinia ta sekretariatu jest z jednej stro- 
ny przygotowaniem opinji międzynarodowej 
w tej Sprawie, z drugiej zaś stanowi już je- 
den z jej objawów, Sekretariat wyciąga 
wnioski z faktów nie ulegających wątpliwo- 
ści i pozostaje w harmonii, wypowiadając 
Swój sąd, z opinją międzynarodową o tei 
, które wyrażaliśmy nie- 
łednokrotnie tutaj, że sympalja całego Świa- 
ta wskutek lojalnej i niesłychanie cierpliwej 
polityki polskiej, dążącej do pokojowego u- 
uormowania stosunków, znajdzie się po na- 
szej stronie, zostały w ten sposób w pełni 
potwierdzone. Jest to wielki sukces dyplo- 
macji polskiej i na terenie tei jednej special- 
nie sprawy, jak i w całokształcie rozdziału 
sympatji i wpływów między poszczególne 
państwa, działające na arenie międzynaro- 
dowej. 

Mamy do zanotowania i sukces drugi. 
Oto młody i energiczny minister spraw za- 
granicznych Finlandji, p. Procope, który do 
niedawna był posłem tego państwa w War- 
Szawie, a obecnie przewodniczy obradom 
Eenewskim, w przemówieniu  wstępnem, 

WiĄC o podpisaniu paktu Kelloga i Brian- 
a, stwierdził wyraźnie związek między 
ty aktem NK. : 
R, a polską inicjatywą pokojową na 
nem Zgromadzeniu Ligi, a tem sa- 
moralne a znał Polsce w znacznej części 
Za zabe stwo nowego układu, mające- 
sog pokojowy rozwój i stabili- 


Bopr 


n z 
o 
a 3 -M światowych. 
Polep lacza się wybitnie pozy- 
“5a zaimuje obecnie w rodzi- 


: Iczentow 
l narodów. c? 


nych w Genewie państw 
ofic dza się tam w sposób po- 
Dister 1y, że Polska we własnych 
oską ez. objektywnie, lojalnie iz 
9 pokojowy rozwój stosunków. 

; A SIadu skargi i zarzuty, któremi 
im Go CZELO Polskę na terenie genew» 
przewij iik , tego niektórzy nasi 
Uważać uiący i niezręczni politycy 
ałe: Pol za zupełnie dla nas stracony. 
è “elska jest już nietylko klientem, 
stroną powoływaną do obrony swej 
A Wyłuszczenia swego stanowiska, 
Względem oS czynnikiem aktywnym pod 
lionym 4 międzynarodowym i cennym i ce- 
iowego współpracownikiem w dziele poko- 
tężnen, Utrwalania stosunków, którego po- 
ka „ Pod względem moralnym narzę- 

lest instytucja genewska. 
się z s więc pełny powód, aby cieszyć 
Eene polskich w Genewie, jakiz 
ei któr, a Paszei pozycji międzynarado- 
Nych a... SG na tlo tych faktów konkret- 
dobitnie zarysew nie. 


URLOP CZICZERINA. 


Moskwa. 5 w 
wą, O WIZ e z SE 
Udowy rześnia. (PAT.). Komisarz 


iecha? Spraw zagranicznych Cziczerin wy- 
* dla poratowania zdrowia na trzymie- 


Si 
tczny urlop zagranicę. 


Piątek, 7 Września 1928. 


Proesumerata 


miejscowa zamiejsgcowa 


4.80 | miesięcznie z przesyłką pocztową 


miesięczułe bez dostawy 
5.30 | 


miesięcznie z dostawą do domu 


Za granicą 7.00 Zi. | 


Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy. 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym È paski ma stronicach tekstowych 


60 £r.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 £r.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. teksto- 
wa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
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Jutro dyskusja na Radzie Ligi Narodów 
w sprawie polsko-litewskiej. 


Genewa, 6 września, (AW). Wczoraj 
późnym wiecorem referował sprawę pol- 
sko-litewską p. Belaerts, który przygotował 
wspólnie ż sekretarjatem Ligi Narodów ra- 
port w sprawie konferencji polsko-litew skiej. 
Raport tem zawiera bardzo krótkie spra- 
wozdanie z przebiegu konferencji i nie wy- 


suwa żadnych wniosków, Pomija milczeniem 
Zalecenie czerwcowej sesji Rady Ligi Naro- 
dów dotyczące ogólnego przedstawienia jej 
obecnego stosunku Litwy do iPiolski. Sekre- 
tarjat zwołał posiedzenie Rady Ligi Narodów 
dla przeprowadzenia dyskusji w sprawach 
polsko-litewskich — na 7 bm, 


Konferencja Miillera z Briandem. 


Brak informacji o przebiegu rozmowy. — Pesymizm prasy 
niemieckiej. 

kuacjii Nadretji, co się wyraża w tem, że ja- 
ko termin następnej rozmowy przewidzianą 
była sobota, aczkolwiek kanclerz Müller 
może już w niedzielię będzie musiał Genewę 
opuścić. „,„Localanzeiger" zarzuca, że koła 
francuskie doprowadzą do tego, iż rokowa- 
nia wskutek wyjazdu kancierza na obrady 
partii socjalistycznej w Berlinie zostaną od- 
roczońe aż do następnej okazji. 

Organ stronnictwa  niemiecko-narodo- 
wego „Deutsche Tageszeitung“ w obszer- 
nej korespondencji z Genewy oświadcza, że 
nigdy jeszcze dotychczas przykra i niegod- 
na zależność Niemiec od dobrego czy złego 
humoru irancuskich mężów stanu nie wystę= 
powała tak wyraźnie, jak tym razem. Nigdy 
delegacja niemiecka nie musiała się tak dłu- 
go starać o łaskę rozmowy z Briandem. Ko- 
respondent „Deutsche Tageszeitung“ stwier- 
dzą z ubolewaniem, że delegacja niemieçka 
i krok jej w sprawie ewakuacji Nadrenii spo- 
tykają się z niezwykle słabą sympatją, nie- 
tylko przeciwników, ale także kół neutral- 
nych. 


Berlin, 5 wcześnia. (PAT). O dzisiej- 
szem spotkaniu między kanclerzem Miille- 
rem a Briandeni Biuro Wolfa podaje nastę- 
pujący komunikat z Genewy: Zapowiedzia- 
na konferencja między kanclerzem Rzeszy 
Miillerem a francuskim ministrem spr. zagr. 
Briandem odbyła się dziś wieczorem w sie- 
dzibie delegacji francuskiej. Rozmowa trwa- 
ła od godz. 6.30—8. O przebiegu konferen- 
cji nie podano dotychczas żadnych infor- 
macji. 

Paryż. 5 września. (PAT.). Biuro Ha- 
wasa podaje, że w czasie dzisiejszej konfe- 
rencji Briand i Miiller omawiali wyniki osią- 
gnięte w ciągu ostatnich lat na drodze poro= 
zumienia pomiędzy Niemcami i Francją. 
Konierencia nie miała bynajmniej charakte- 
ru rokowań politycznych. 

Berlin, 5 września. (PAT.). Prasa ber- 
lińska £ pewnym pesymiznem donosi o 
pierwszej rozmowie między kanclerzem 
Miillerem i Briandem. „Localanzeiger* Za- 
rzuca Briandowi, że stara się przewlekać 
i uniemożliwić rokowania w sprawie ewa- 
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„jednoczenie Asti z Wienemi jest samobójstwem rst. 


Na marginesie rozmowy ks. Seipla z Briandem. 


przedmiotem nader ożywionej dyskusji Ww 
całej prasie. Informacje pism amerykańskich 
i francuskich o rozmowie ks. Seipła z Brian- 
dem wywołały tu wielką sensację. W roz- 
mowie tei sprawa  „Anschlussu” odegrała 
główna rolę, a oświadczenia Brianda miały 
cechę ostrzeżeń. Także i „Temps” stwierdza, 
żę głównym tematem rozmowy Brianda z 
kanclerzem Austrji były sprawy  „anschlu- 


Paryż, 5 września, (AW). „N. Y. Times” 
donos; z Genewy, że kanclerz ks. Seipl prosił 
Brianda o poparcie go w zwalczaniu ruchu 
zjednoczeniowego. Briand w. odpowiedzi 
swej zaznaczył, że zjednoczenie Austrii z 
Niemcami jest iego zdaniem równoznaczne 
z samobójstwem Austrji. Briand przyrzekł 
ks. Seiplowi, że w tej sprawie ogłosi w naj- 
bliższym czasie oficjalne oświadczenie. 


Wiedeń, 5 września. (AW). Konierencie | sowe”. 
genewskie kanclerza ks. Seipla są dziś'- 
D NĄ ET 


Działalność reformatorska Amanulli. 


y której każdy: Afgańczyk będzie mu- 
„FE sa SO 3 15 lat zapłacić pewną su- 
me na cele wojskowe. Nastepnie postano- 
wiono wprowadzić nowe barwy narodowe. 
Nowy sztandar będzie vin 
Energiczna działalność reformatorska króla 


mie napotyka na żaden opór. 


Konstantynopol, 5 września, 
Donoszą z Kabulu że król Amanulah nie 
ustaje w swej działalności  reformatorskiej. 
Zgromadzenie narodowe na wniosek króla 
uchwałiło ustawę, znoszącą tytuły i ordery. 
z wyjątkiem orderu za walkę o niepodległość 
oraz zabraniającą przyjmowania. orderów. 
zagranicznych. Uchwalono również ustawę, 


Czy Amundsen żyje ? 


Oslo, 5 września (ATE). Badacz okolic | kom udało się „zabrać broń palną, to mogliby 
polarnych Helmer Hansen, który towarzy-|oni z łatwością przeżyć dłuższy czas, kar- 
szył Amundsenowi w kilku jego ekspedy- | miąc się mięsem zwierzyly, W jaką obiitnią 
ciach, wyraził przypuszczenie, że Amundsen | okolice polarne, Francuskie ministerstwo, 
jeszcze żyje. Hansen twierdzi, że znaleziony | marynarki zwróciło się do admiralicji not- 
niedawno pływak mógł się oderwać od sa- | weskiej z, prośbą o nadesłanie pływaka wy- 
molotu i że nie jest rzeczą wykluczoną, że | łowionego w dniu 31 sierpnia, 
załoga zidołała się uratować. Gdyby rozbit- 


KONFERENCJE PREMJERA BARTLA. 
Warszawa, 5 września. (AW.). Premier 
Bartel przyjął dziś nowomianowanego Wi- 
cemin. Oświaty p. Czerwińskiego, który 
przedstawił mu się w nowym charakterze. 
F. Premier odbył z p. Czerwińskim (który 
zastępuje obecnie Min. Świtalskiego bawią- 
cego na urlopie) konferencję. Następnie zło- 
żyi P. Premierowi kolejny raport o stanie 
budowy nowego gmachu Min. Oświaty na- 
czelrik wydziału budowlanego w tem Mini- 
sterstwie p. Mączyński. 


„PIŁSUDSKI W LITERATURZE“. 

Praga, 5 września. (PAT.). W „Lido- 
wych Nowinach” ukazał się artykuł pod ty- 
tutem „Piłsudski w literaturze“. Artykuł ten 
nacechowany jest uznaniem dla czynów 
Marszałka, jako wodza i bohatera narodo- 
wego. Autor stwierdza, że Marszałek dzięki 
swemu charakterowi i swym romantycz- 
nym przeżyciom stał się postacią legen- 
darną. 


PREZYDJUM SEJMU NA TARGACH 
PÓŁNOCNYCH. 

Wilno, 5 września. (PAT.). Dnia 5 b. m. 
rano przybył do Wilna marszałek Sejmu 
Ignacy Daszyński w towarzystwie wicemar 
szałków Wożźnickiego i Dąbskiego, dyrek- 
tora kancelarji Poniorskiego i dyrektora Bi- 
blioteki sejmowej Hotodzińskiego oraz se- 
kretarzą Dwernickiego. Na dworcu powitali 
gości: Wojewoda wileński p. Raczkiewicz, 
wiceprezydent tniasta Wilna Czyż, oraz 
przedstawiciele władz i społeczeństwa. Ce- 
lem przyjazdu p. marszałka i pp. wicemar- 
szałków było zwiedzenie I. Targów Północ- 
nych i podkreślenie w ten sposób ich zna- 
czenia dla rozwoju stosunków ekonomicz= 
nych na Kresach wschodnich Rzeczypospo- 
litej a w szczególności w Ziemi wileńskiej, 
wreszcie danie v.yrazu zainteresowania Sej- 
mu gospodarczemi sprawami Wileńszczyzny 
i Kresów. W dniu dzisiejszym bawił również 
w Wilnie p. Wiceminister spraw wewnętrz- 
nych Jaroszyiiski. Goście oprowadzani przez 
dyrektora Targów Łuczkowskiego i prorek- 
tora Uniwersytetu im. Batorego w Wilnie 
Ruszczyca, zwiedzili szczegółowo Targi, tu- 
dzież wystawę rolniczą i regionalną, wyra- 
żaląc się z uznaniem o wielkim dorobku tei 
połaci Rzeczypospolitej pod względem go- 
spodarczym i kulturalnym. Po wydanem na 
cześć gości przyjęcin, w czasie którego wy- 
głoszono szereg tcastów, urządzono wyciecz 
kę do Trok. Wieczorem p. marszałek wraz 
z swem otoczeniem wyiechał z powrotem 
da Warszawy. 


AGREMENT DLA P. MATUSZEWSKIEGO. 


Warszawa, 5 września. (AW.). Rząd 
węgierski nadesłał inż agremient dla b. dy- 
rektora departamentu politycznego w MSZ. 
p. Ignacego Matuszewskiego. W związku z 
tem nominacja p. Matuszewskiego na posła 
polskiego w Budapeszcie przedłożona zosta- 
1a do podpisu P. Prezydentowi Rzplitej. Wy- 
jazd p. Matuszewskiego do Budapesztu na- 
stąpi w połowie bież. miesiąca. 


OKRĘTY POLSKIE W RYDZE. 
Ryga, 5 września. (PAT.). Dziś przy- 


| pyły tu polskie okręty kanonierka „Komen- 


okręt transportowy 
okrętu złożyłi dziś 
miasta, naczelnemu 


dant Piłsudski“ oraz 
„Wilia”. Kapitanowie 
wizyty prezydentowi ze 1 
dowódcy wojskowemu oraz ministrowi 
spraw zagranicznych. Jutro ministerstwo 
wojny wydaje obiad, pojutrze zaś odbędzie 
się obiad w poselstwie polskiem. W sobotę 
| wieczorem odbędzie się na wojennym okrę- 
cie łotewskim „Wirsaitis< Śniadanie oraz 
raut na cześć polskich marynarzy. 


Listy z Berlina. 


Hugo syn Hugona. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej). 
Berlin, wrzesień, 


Hugo Stinnes, król finansowy Niemiec 
w czasie inflacji, był poniekąd męczenni- 
kiem Swojej idei, aby przy pomocy zdepre- 
cjohowanego pieniądza jak najwięcej przed- 
miotów ruchomych i nieruchomych skupić 
w swoim ręku. Kopalnie, wielki przemysł, 
pisma, cały szereg innych dziedzin był tere- 
nem jego niestrudzonej działalności, której 
polityka była jednem z narzędzi, używanem 
zresztą w sposób bardzo bezwzględny. Dr. 
Stresemann, przyjaciel partyjny Stinnesa ze 
stronnictwa ludowego, mógłby wiele powie- 
dzieć o ciężkich przejściach, które miał z 
tym brutalnym człowiekiem, grającym va 
banque, na ryzyko Niemiec, to znaczy nie 
wykonywać zobowiązań traktatowych, spy- 
chać walutę niemiecką w dół, ryzykować 
okupacie i represje koalicyjne, a tymczasem 
kosztem tych ofiar, ponoszonych przez in- 
nych, zwiększać swój koncern, zdobyć wła- 
dzę w Niemczech. Powiadają, że Stinnes 
przygotowywał się do zamachu stanu, na 
przyszłego kanclerza wyznaczył jednego ze 
swoich dyrektorów, p. Minoux, Lecz w Mo- 
nachium wybuchła wcześniej nieudana re- 
wolta, zorganizowana przez FHittlera, i cały 
plan stał się nieaktnalnym. 


Hugo Stinnes starszy, żył niezwykle 
skromnie, nie miał zresztą czasu na zabawy, 
cały, zresztą bardzo krótki, czas wolny, spę- 
dzał w gronie rodziny, a powiększając w 
niesłychanemni tempie swój majątek, myślał 
bezustannie o tem, aby przekazać go swo- 
im następcom. Myślał przedewszystkiem O 
młodszym synu swoim, również Hugonie, 
który już w czasie wojny, licząc lat 20, wpro 
wadzony został przez ojca w wir tak różno- 
rodnych interesów. Starszy syn Edmund 
mniej przypadał ojcu do smaku, uważano go 
bowiem za marzyciela. 

Okres inflacji minął, a temsamem zbu- 
dowany na inflacji koncern Stinnesa znalazł 
się w konieczności przystosowania się do 
zupełnie nowych warunków. Zadanie nie- 
zwykle trudne, a Hugona Stinuesa tymcza- 
sem zabrakło. ilugo Stinnes syn stanął wo- 
bec problemu przerastającego jego siły i za- 
łamał się pod nim nietylko materjalnie ale 
i moralnie. 

Następca genialnego pirata finansowe- 
go nie zdał sobie sprawy ze zmiany położe- 
nia i dalej kupował, nabywał, rozszerzał 
stan posiadania. Aż koncern począł trzesz- 
czeć w podstawach i trzeba było likwido- 
wać część po części. Lecz i to, co pozostato 
— kopalnie — przedstawiało wartość nie 
"byle jaką, bo coś około 30,000.000 marek. Hu- 
-gonowi Stinnesowi młodszemu to nie wy- 
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Z obrad genewskich. 


Projekt stworzenia stałej 


Genewa, 5 września, (PAT), Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Zgromadwenia Ligi Na- 
rodów rozpoczęła się generalna dyskusja 
nad sprawozdaniem o działalności Ligi Na- 
rodów w mb. roku, Do głosu zapisało sie 
trzech mówców. Pierwszy, zabrał głos 
przedstawiciel Chin Wang, witając rozwój 
międzynarodowego ducha, który musi spro- 
wiadzić rozbrojenie umysłów. Nowe Chiny 
biorą pełny zaufania udział w pracach Ligi 
Narodów. Liga powinna przyjść Chinom z 
pomocą w ustaleniu na nowych podstawach 
stosunków z zagranicą, winna również po- 
móc w obaleniu barjer istniejących pomiędzy 
Chinami a Europą. i 

Nastepny mówca holenderski minister 
spraw zagranicznych mówił najpierw o pak- 
cie Kelloga. Holandia uczyniła wszystko, 
aby, zajpewmić ratyfikację paktu przez par- 
lament, Minister ma nadzieję, że angielsko- 
francuskie porozumienie morskie przyspieszy 
prace nad rozbrojeniem. Bardzo ważne w 
tej dziedzinie są również prace 


nych idotyczących efektywnego stanu zbro- 
jeń jest koniecznością. Dalej mówca kryty- 
kuje traktowanie spraw mniejszości przez 
komitet trzech Rady Ligi Narodów. Przewi- 
dziane w pakcie Ligi Narodów prawo mniej- 
szości wnoszenia petycji winno być prze- 
strzegane, 


jac, że główne zadamia Ligi leżą w dziedzi- 


A MOSKWA. 

Berlin, 5 września. (PAT.). „Berl. Zei- 
tung am Mittag“ podaje ponownie doniesie- 
nie londyńskie o rzekomem omawianiu kwe- 
stji rosyjskiej między Streseniannem a Poin- 
carem, dając tej depeszy sensacyjny tytuł: 
„Ameryka zbliża się do Rosji“. Dziennik 
twierdzi, że w kołach angielskich obawiają 
się, że dzięki przystąpieniu Rosii do paktu 
Kelloga, da się zauważyć zbliżenie między 
Waszyngtonem a Moskwą. „Berl. Zeitung 
am Mittag“ twierdzi, że podstawę do tyeh 
obaw angielskich stanowiły rokowania 
przedstawicieli amerykańskich koncernów 
kolejowych z przedstawicielami kół gospo- 
darczych Sowietów. Dziennik wyciąga stąd 
wniosek, że zbliżenie amerykańsko-rosyi- 
skie otwiera przed Niemcami zupełnie nowe 
perspektywy i podkreśla w związku z tem 
wiadomość, że komisarz spraw zagranicz- 
nych Cziczerin, który odjechał dziś z Mo- 
skwy na urlop kutacyjny 2-miesieczhy, ma 
spędzić ter urlop w Niemczech i odbyć przy 
tej sposobności szereg rozmów w Berlinie. 


starczało. Nie mogąc odzyskać utraconej DOJI o ax Una 


tęgi finansowej na drodze legalnej, wdał się 
w oszukańcze manipulacje przy zgłaszaniu 
dawnych wojennych poźyczek miemieckich. 
Rzecz zakończyła się katastrofalnie: Hugo 
Stinnes sym siedzi obecnie w więzieniu. 
Dynastja, o której założeniu myślał oj- 


Następcą ducho- 


ciec, stoj u swego kresu. 
wym Hugona $Stinnesa ojca jest nie Hugo 


radca i poseł do 
R. Z. 


Stinnes syn, lecz tajny 
Reichstagu dr. Hugenberg. 


STANISŁAW MARKHEIM. 
Wakacje w pociągu. 


V. 

(Noc w Lucernie. — Przez Szwałcarię. — Za- 
czyna być ciepło! — Pałac psów. — Plagi we- 
neckie, — Wody!) 

Prosze sobie wyobrazić: rozkoszna, księ- 
życowa noc, wokół Alpy, dziwaczne szczyty 
górskie, dostojny, OŚnieżuny Pilatus i naj- 
dostojniejszy Rigi - Kulm o krzywej łysinie 
na zboczach. A u stóp ich lśni ciemna toń 
jeziora Czterech Kantonów. Tysiące świa- 
tełek ozdabia jego brzegi migotliwą złotą 
koronką. A gdy przelotna chmurka odsłoni 
księżyc, wówczas szeroka srebrno - biała 
struga przecina na wskróś iezioro. Jedyna 
w swoim rodzaju, niezrównana Ssymfonja 
barw. 

Późna noc. Umilkły 
muzyki hotelowej. 

Gasną jedno po drugiem małe światełka 
złote. Toń stebrzy się, srebrzy... 

Lucerna... 


ostatnie dźwięki 


+ * 


= 

Bo też w Szwajcarii człowiek nie wy- 
chodzi z zachwytu. Góry i ieziora, jeziora 
i góry. Podróż z Lucerny do [Interlaken 
przez Szczyt Brüning wprawia pasażera w 
trzygodzinny trans, tak właśnie długo, aż 
pociąg nie stanie u celu. 

Zrazu ciągle pod górę. Tunel, cudowny 


| widok, tunel, jeszcze piękniejszy widok, tu- 
nel, znowu inny widok i tak ciągle, aż pociąg 
zgrzytając zębami po torze, nie zjedzie z 
Briining, popędzi wzdłuż smutnego jeziora 
'Brienckiego i zatrzyma się u jego skraju, 
w Interlaken. 

— Jak ci się droga podobała? -- pytam 
Yankesa. 

— Oh! dwa tuzimy migawek zrobiłem — 
brzmi odpowiedź. 

Oto miara zachwytu. 


pa 
$ 


w 

Niema jednak piękniejszej drogi, a przy- 
najmniej trudno sobie wyobrazić piękniejszą 
od tej, wzdłuż której przejeżdża Lótschberg- 
Simplon-Orient Express. Tu dziko zakrzy- 
wiony szczyt, wiadukt, tam lodowiec, tu 
znowu malowniczy zakręt, gdzieś w dolinie 
jakaś rzeczka wije się kapryśnie wąskim pa- 
sem a o kilka kroków od toru wściekła sikla- 
wa wali po kamieniach. Elektryczna loko- 
motywa gna beż pamięci, drapie się na gó- 
rę, pędzi jej krawędzią, potem zjedzie ser- 
pentyną w dół, pochłonie po drodze niezli- 
czoną ilość tuneli, aż wpadnie na dwadzie- 
ścia minut w czarną czeluść Simplonu i za- 
trzyma Się po drugiej jego stronie, w pañ- 

| stwie czarnych koszul. 


* z 


A 
W Mediolanie kończy się rozkosz szwaj- 
carskich wagonów. Włoski pociąg bowiem 
pozostawia wiele do życzenia. Trzęsie i naj- 
bardziej czysty człowiek wychodzi z niego, 
jak z komina. 


komitetu | 
bezpieczeństwa į mozjemstwa. Publikacja da- | 


Komisji mniejszościow ej. 


nie rozbrojenia. Pakt Kelloga wita mówca 
jako wzmocnienie ideji pokojowej a nastepnie 
wyraża ubolewanie, że prace nad przygoto- 
waniem konierencji rozbrojeniowej posuwają 
się zbyt powolnie, Uroczyste obietnice w 
dziedzinie rozbrojenia winny być dotrzyma- 
ne, gdyż! odi ich spełnienia zależy przyszłość 
Ligi Narodów. Na tem dzisiejsze posiedzenie 
plenarne zostało przerwane, 

Genewa, 5 września. (PAT). Przedsta- 
wiciel Holandii van Blockland rzucił dzisiaj 
myśl stworzenia stałej komisji mniejszościo- 
wej na wzór komisji mandatowej Ligi Naro- 
dów. Komisja miałaby, zastąpić dotychicza- 
sowy sposób postępowania w sprawie obro- 
my praw mniejszości. Źródłem jej jest rezo- 
lucja Zjazdu Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi 
Narodów. Projekt ten jest również dobrze 
widziany w kołach kierowniczych ostatnie- 
go zjazdu mniejszości w Genewie. Jak sły- 
ciać, państwa Małej Ententy przeciwne są 
zmianie dotychczasowej procedury, mie wi- 
dząc dla niej żadnych podstaw prawnych, 
ani w pakcie Ligi Narodów, ani w traktacię 
rniejszościowym. IPropozycia Błocklanda, 
pomimo zainteresowania, które wzbudziła 
głównie z powodu braku innych tematów, 
mie ma żadnych widoków: realizacji a nawet 
prawdopodobnie nie przybierze formy pro- 
jektu rezolucji, wobec czego nie wejdzie 
pod obrady komisji ani Zgromadzenia. Grają 


wW dalszym ciągu Zgromadzenia prze-jļtu rolę i te względy, że utworzenie stałej 
mawiał szwedzki delegat Unden podkreśla- | komisji mmniejszościowej musiałoby obowią- 


Zywać wszystkich członków Ligi Narodów. 


TA E FINE AERO E E R YYY] TEORIA A D ARRE ST ETEN PFL OE TY 
ZBLIŻENIE MIĘDZY WASZYNGTONEM | GŁOS NIEMIECKI O POLITYCE RZESZY 


WZGLEDEM POLSKI. 

Berlin, 5 września. (PAT.). Poseł nie- 
mieckie: partii ludowej do Reichstagu Rhein- 
baber, uchodzący za polityka zbliżonego do 
ministra Strecsemanna, zamieszcza w „Diis- 
scidorier Nachrichten“ artykuł wstępny, w 
którym ostrzega politykę niemiecką przed 
niedocenianiem Polski iakc czynnika poli- 
tyki europejskiej. W związku z tem autor 
artykułu domaga się, aby polityka niemiec- 
ka w stosunku do Polski zdobyła się wre- 
Szcie na inicjatywę. Minister Stresemann — 
pisze azienn.k -— uczynił dotychczas wszyst- 
ko, co można było uczynić, aby udowodnić 
dobrą wole w zakresie polityki pokojowej 
i stworzyć przez to odpowiednią atmosierę 
do rokowań. Jeżeli zagranicą, w Ameryce, 
we Włoszech a nawet w Anglii istnieje zro- 
zunienie dla poglądu, że obecne stosunki o- 
parte ra traktacie wersalskin muszą ulec 
rewizji. to tembardziei Niemcy powinny się 
zdobyć na odwagę jasnego postawienia 
sprawy. Niemiecka polityka zagraniczna nie 
powinna się lękać oiwartego i jasnego wy- 
powicózeniz się w najbliższych tygodniach 
w spornych kwestiach polsko-niemieckich, 


boć Niemcy i tak nie unikną zasadniczej dy- 
skusji z Polską w najbliższych latach. Ko- 
mentatze polskie do paktu Kelloga powinny 
wszelkie wątpliwości 


usunąć w Niemczech 
ca do tego. 
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Przytem temometr w przedziale zaczy- 
na wyprawiać dziwne harce. Z niepokojem 
śledzimy wydłużający Się w zatrważający 
sposób słupek rtęci. Nie wstrzymuje go na- 
wet zapadający wieczór. Aż staje na dobre 
przy 490 ©. UÍ! 

Padwa, Mestre, Wenecja. 

— Ecco gondola, signore! 

Woda w kanałach,jak grzana. 

$ u 
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Św. Marek, pałac dożów, Sta Maria dellą 
Salute, prokuracje, Campanilla, mosty i 
wszystkie inne cuda „królowei morza“ po- 
dziwiamy w przyśpieszonem tempie, byle 
jak naiprędzej, bo czasu mamy nie dużo. 

Wszystkiego dwa dni tylko. Dwa dni 
w Wenecji? 

"Tician, Tintoretto, Veronese i studwu- 
dziestu dożów weneckich od Paoluccia Ana- 
festo do Ludwika Manin wywraca się chyba 
w swych grobach że zgrozy. 

Pałac dożów. Sala del Maggior Consi- 
glio: Absolwentka amerykańskiego „Colle- 
ge* zapytuje mnie: 

— Gdzież są wreszcie te psy? 


= p] 

— Wszak to pałac psów (Dogs-Palace). 
Tableau! 

Słudwudziestu dożów weneckich od 


Paoluccia Anafesto do Ludwika Manin kręci 
się w swych grobach w wściekłym młyńcu. 
s a 


m 
w 


Ale nie można być w Wenecji zanadto: że 


ARESZTOWANIA I REWIZJE NA LITWIE 
Warszawa, 5 września. (AW.). „Express 
Por“, donosi z Genewy, że Waldemaras za- 
żądał telegraficznie nadesłania mu z Kown% 
materjałów o działalności swego przeciwni- 
ka politycznego Pleczkajtisa, przebywające” 
go w Wilnie. W związku z tem policja prze” 
prowadziła mnóstwo rewizii. kewiduje się 
niemal wszystkie domy na Litwie. Uwię? 
ziono wszystkie osoby, u których znalezio= 
to egzemplarz dziennika opozycyjnego 
„Pirmin“, Policia kowieńska ogłosiła komu- 
vikat dcnoszący o aresztowaniu w Wierz- 
bołowie urzędnika kolejowego  Kierejszy» 
któremu zarzuca się, że przewoził przez gra- 
nicę paczkę dziennika „Pirmin“, oraz roz- 
kazy Pleczkajtisa. 
POLSKA DELEGACJA NA TARGI W NIŻ- 
NYM NOWOGRODZIE. 
Warszawa, 5 września. (AW.) Dziś ra- 
no wyjechał do Moskwy poseł polski przy 
rządzie sowieckim p. Patek, (który ostatnio 
bawił dłuższy czas w Warszawie), Wraz Z 
nim wyjechała na Targi dc Niżnego Nowo- 
grodu delegacja polskich przemysłowców» 
w skład której weszli pp. St. Lubomirski» 
dyr. Tow. Pol-Kos Skąpski. wicepr. Izby 
handlowej polsko-sow. Słaboszewicz. Dele= 
gaci zwiedzą Moskwę i inne ośrodki prze= 
mysłowe Zw. sowieckiego. 
NOWA KONSTYTUCJA ALBANII. 
Wiedeń, 5 września. (PAT.). Dzienniki 
donoszą z Tirany: Nowa konstytucja albańe 
ska udziela tytułu królewskiego nietylke 
Achmedowi Zogu lecz także iego następcy 
ks. Albanii. Nadto konstytucja postanawim 
że władza królewska skupia w sobie na 
wyższy autorytet państwa. Król ma równo% 
cześnie sprawować naczelne dowództwa 
nad wojskiem na lądzie, morzu i powietrzi 
Król jest nietykalny i nie może być pociąga” 
ny do  odpowiedzialności. Mianuje on prë 
mjera a agendy rządowe kierowane są prze 
radę ministrów, zależną bezpośrednio 0 
króla. Bracia i siostry Achmeda Zogu zosta 
ną podniesione do stanu książęcego. 


PAWILON POLAKÓW AMERYKAŃSKICI 
NA P, W. K. 

Nowy York, 5 września. (PAT). K 
gres Związku Narodowego Polaków w C 
cago uchwalił przeznaczyć 25.000 dolar 
na zbudowanie na Powszechnej Wystaw 
Krajowej w Poznaniu własnego pawitóń 
który zostałby potem ofiarowany w dat 
Rządowi polskiemu. 


STRESEMANN NIE USTĄPI 
Genewa, 5 września. (PAT... Stres“ 
mann, odpowiadając członkom Rady Li 
Narodów, którzy składali mu życzenia proč 
kiego powrotu do zdrowia, odpowiedział, 2 | 
ma nadzieję wziąć udział w następnej sef 
Rady. Odpowiedź tę komentują w Genew® 
jako zaprzeczenie krążącym tu pozłosk 
© dymisji Stresemanna. 


g 


BUŁGARJA PRZYSTĄPIŁA DO PAKTU 
KELLOGA. 

Sofja, 5 września. (PAT). Rada MW 
strów powzięła uchwałę o przystąpielij 
Bułgarii do paktu Kelloga. f 
szcześliwym. Dwie plagi dają się do żywe 
we znaki. To upał i moskity. W dzień ies% 
pół biedy. Ale jak to w nocy pogodziół 
Zamkniesz okna, spuścisz zasłonę na róż? 
— parnid. Otworzysz okno i podniesie” 
choćby na króciutką chwileczkę zasłonę: 
steś w sekundzie pocięty i pokłuty prze 
małe jadowite bestje. je 

Wolałeni już pierwszą ewentualność: 4 
znam takie dwie panie, któryim było za ję 
raco i oddały się moskitom na pastwę: * 
te niebogi nazajutrz wyglądały ? é 

Bo na lagunach należy zawsze pamita 
o tej mądrej maksymie staroweneckiei *, 
pisanej u wejścia do Bazyliki św. Mark?* 

„L om po far e die in pensar 

E vega quelo che li po inchontrar*)* 

[+ r = w b 

Dwa dni w Wenecji minęły jak sel" < já 
bardziej nieczuli Amerykanie OPUSZCZA ng 
z żaiem, wybaczając chętnie i ni 
przyjemne wonie kanałów i moskity wia 
w którym nawet gołębie z placu św. gd! 
do cna zteniwiały i nie chcą asystowa | 
tradycyjnych fotografjach. esi, | 

Jedziemy do Florencji. Dopiero drage 
ta rano, a inż 50° C. I pomyśieć, Że Ad 
tam na północy siedzą ludzie na p?% ne 
„Città di Milano“ i zażywają rozkas% 
mrozu. 

Prawdziwe piekło. Wody, wo 


dy! 


g” 


i j . JE po 
1) Zanim człowiek coś uczyni, niech F 
potem może się stać, co się stać mus” 


>==sś zg 
CZES 
8 Lwów, dnia 6 września "928. 


„,  P. Minister Rolnictwa zamianował pod- 
śOlrisarza ochrony lasów w VIII. st, sł. Au- 
Sista B reyvogla komisarzem ochrony 
lasów il. Obwodu Województwa Lwow- 
Skiego z siedzibą urzędową w Starostwie w 
ansku w VII. st. sł.; 

zwolnił ze służby państwowej Marjana 
sStrowskiego, powiatowego lekarza we- 
terynaryjnego. 


= P. Minister Spraw Wewnętrznych prze- 
Mós? w stan spoczynku dra Antoniego Slą- 
tzkę. lekarza powiatowego w Starostwie 
W Krośnie. 


P. Wojewoda Lwowski dopuścił dra 
Stanisława Stysia, dra Maurycego Ge- 
fälla i dra Tadeusza Garbienia do 
służby przygotowawczej. dla kandydatów 
ha stanowiska  administracyjnych urzędni- 
ków lekarskich w państwowei służbie zdro- 
Wla i przydzielił ich do służby w Urzędzie 
Wojewódzkim we Lwowie; 

przeniósł referendarza VIII. st. sł. dra 
Romana Chorażaka z Drohobycza do 
Jaworowa, asesorów w VIII. st. sł. Piotra 
Kobryna z Tarnobrzega do Drohobycza 
a Ignacego Kruczka z Bóbrki do Prze- 
myśla, sekretarza 1X. st. sł. Kazimierza 
Zbrockiego z Przemyśla do Bóbrki ij 
urz. UI. kat. XII st. sł. Michała Kłapacza! 
ze Starostwa we Lwowie do Urzędu Woie- 
wódzkiega we Lwowie. 


Referendarz VIII. st. st. Wiktor Kaspa- 
rek przeszedł do służby samorządowej i 
z dniem 31 lipca b. t. został zwolniony od 
obowiązków służbowych w Województwie 
Lwowskiem, 

ORW IEWTTA. TYN PTZI TEL WEFLICYCOTTEDA TOA AED E K 


SPRAWA STINNESA URASTA DO WIEL- 
KIEGO SKANDAŁU MIĘDZYNAROD. 
Berlin. 5 września. (PAT.). Jak dorosi, 
prasa berlińska, sprawa olbrzymich malwer- 
sacii przy waloryzacji pożyczek wojennyci:, 
wskutek aresztowania młodego Stinnesa za- 
czyna przybierać coraz większe rozmiary 
i rozrasta się w olbrzymi skandal między- 
narodowy. Szczególnie ostatnie dni miały 
wykazać, że Stinnes był jednym z drobniej- 
szych operatorów w tych machinacjach a 
nawet tylko narzędziem szeregu potężnych 


banków zagranicznych i niemieckich, które 
właściwie manewry  oszukańcze przepro- 
wadzały. 


SZCZEGÓŁY SUKCESU POLSKIEGO PO- 
ŻZARNICTWA W TURYNIE. 

Turyn. 5 września. (PAT.). W uzupeł- 
nieniu podanej przez nas wczoraj wiadomo- 
ści o sukcesie polskich strażaków, należy 
zaznaczyć, że drużyna polska zdobyła sze- 
reg odznaczeń, między innymi za najszyb- 
sze przybycie do pożaru. Pokaz ćwiczeń | 


Szkolnych wykazał znaczne postępy metod | 


Wyszkolenia polskich straży pożarnych, 
Zwłaszcza ćwiczenia taktyczne w porówna- 
niu do zagranicy były wyrazem niezwykłej 
Sprawności naszej drużyny. W zawodaci: 
dych również pierwsze miejsce zaję- 
na wę. 9 Polska. Zwycięska nasza druży- 

w a do kraju w piątek; uroczyste jej 
wszystk w Dziedzicach a pozatem 
które będa ich stacjach kolejowych, przez 
stąpią powita jj ZdżAĆ polscy strażacy 1a- 
scowych związ Przez przedstawicieli miej- 

azków strażackich. 
SENSACYJNY wy 
Bor, „EDZINY KOLEJNICTWA. 

a 5 września, (AW). Dokonano tu 
ciągów. Pom omatycznego A p 
Miu promie: mysł ten polega na zas gps 
ni rozmię gi świetlnych, Na całej R l 
zwiercj; Aga © SĄ W pewnych o > pael: 
knięca E zakryte klapami. W chwili zam- 
CANA ru klapy się odsuwają i aparat za- 
iz a działać. Jeżeli w pewnem miejscu 
Przejcżdża pociąg, wówczas światło Żarów- 
a umieszczonej na iadącym pociągu pada na 
źWielciądio, odbija się odeń i znowu pada 
> System soczewek znaidujących się na po- 
ciągu. Soczewki skupiają promienie Światła 
1 przeprowadzaja ie do komory, która wte. 
y staje się dobrym przewodnikiem elektry- 
czności, przezco momentalnie obwód prąd: 
elektrycznego, który był przerwany zasta- 
le zamknięty. Prąd staje sie aktywny i dzia- 
ła ną hamulce, 


R naj 


LEVIN LATA BEZ DOKUMENTÓW. 

Cherboug. 5 września. (PAT.). Żandai- 
merja tutejsza zatrzymała samolot nale- 
żący do Levina, gdyż zarówno pasażerowie 
jak i pilot nie posiadali dokumentów. 
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NALAZEK NIEMIECKI | 


WRZESIEŃ 


KALENDARZ 

Rz.-kat. Zacharjasza 

Gr.-kat. Jewtychja 
Wschód słońca g. 4 m 56 


j Zachód „ g 18m ls 
Czwartek | Di. dn. 13 g. m 28 
sz Don 


TEATR WIELKI. 

Czwartek 6 września „Faust“ opera — wyst. 
Kaczmara. 

Piątek 7 września „Narzeczona Bojara* ope- 
retka, 

Sobota 


8 


września „Dolly“ operetka. 


Teatr Wielki. Dzisiejsze przedstawienie 
„Fausta* zapowiada się niezwykle interesująco. 
Obok znakomitego odtwórcy partji _Mefistofe- 
lesa, Włedzimierza Kaczmara — tytułową partię 
„Fausta“ odśpiewa p. Bedlewicz. Małgorzatę po 
raz pierwszy śpiewa p. Okońska, Siebla „ Popo- 
wiczówna. W partji Marty usłyszymy o raz 
pierwszy nowoangażowańą p. Pańkiewiczówiię. 
Walentego Śpiewa p. Kielarski, Wagnera p. 
Kurzbart. Reżyserja p. Tarnawskiego. Przy: pul- 
cie kapelmistrz p. Leszczyński. 

Jutro wznawia teatr melodyjną  operctkę 
Engel - Bergera: „Narzeczona Bojara* z p. Mi- 
łowską w roli tytułowej, p. Malinowskim je) 
partnerem i p. Tatrzańskim. 

Kasa Teatru Wielkiego na Targach Wschó« 
dnich. Dyrekcja Teatrów Miejskich pragnąc u- 
przystępnić przyjezdnej pubłiczności wcześniejsze 
nabywanie biletów na przedstawienia w Teatrze 
Wielkim, otworzyła umyślnie w tym celu spe- 
cjalną kasę teatralną na Targach Wschodnich w 
„Pałacu Sztuki“ (główny pawilon po  prawer 
stronie). Bilety można nabywać codziennie bez 
żadnej dopłaty od godz, 10 rano do 6-tej wic- 
czorem bez przerwy. 


Zniżki kolejowe dla uczestników Zjazdu 
Związków lokatorskich we Lwowie. Minister- 
stwo komunikacji rozporządzeń z 3 b. m. Nr. HI. 
O. U. 977/2 zatwierdziło ulgi przejazdowe dla 
Zjazdu Związków lokatorskich, mającego się od- 
być we Lwowie, w dniach 8 i 9 września br. 
Delegaci wyjeżdżający na zjazd winni przed wy- 


| jazdem przy kasach kolejowych zażądać po- 
świadczenia: wyjazdu, 
Program Zjazdu delegatów zrzeszeń loka- 


terskich Polski, Dnia 7 i 8 września br, przy wita- 
nie i rozmieszczenie Uczestników. Dnia 8 wtześ- 
nia br. o godzinie ll-tej w sali łnstytutu Techno- 
logicznego ul. Bourlarda l. 5 (boczna Batorego) 
Otwarcie Zjazdu przez p. Jana Strzelecki=cv 
komisarza Rządu p. o. Prezydenta miasta Lwo- 
wa. a) Przemówienie prezesa Towarzystwa 
Ochrony lokatorów i Sublokatorów we Lwo- 
wie; b) [Wybór prezydjum Zjazdu; c) Obrady. 
Po obradach przerwą obiadowa. — O godzinie 
4-tej popołudniu zwiedzenie. Targów Wschodnich. 
Dnia 9 września, o godzinie 1-tej rano w sali fu 
stytutu Technologicznego uł. Bourlarda 5 (boczna 
Batorego) Wiec Lokatorski. 

Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. 
W sobotę dnia 8 wrześhia 1928 r. o godzinie 
6-tej wieczorem odbędzie się w Izbie przemy- 
słowo-handlowej z okazji S-mych Targów Wscho. 
dnich posiedzenie z następującym  porządkicm 
dziennym: 1) Zagajenie: dr. Jan Jerzy Ruch- 
wiceprezydent Izby przemysłowo-handłowej; 2) 
Odczyt p. t. „Racjonalizacja importu a Targi 
Wschodnie'* dr. Michat Jasiński, Wstęp wolny 
czionków Towarzystwa .i wprowadzonych 


gości. 

Pan Premjer proj. € zinerz Bar- 
tel otrzymał następujący telegram od pre- 
zesa francuskiej Rady ministrów p. Poinca- 
| rego: „Poruszony do głębi depeszą kondo- 
lencyjną, jaką Pan skierował do mnie w 
imieniu Rządu polskiego z powodu śmierci 
p. Bokanovskyego przesyłam Panu ze wzru- 
szeniem wyrazy mej wdzięczności. Foincare“. 

Komisarz generalny Rzeczypospolitej 
Poiskiej w Gdańsku p. Min. Strassburger 
udał się do Genewy, aby wziąć udział w 
sesji Rady Ligi Narodów, która m. in. bę- 
dzie rozpatrywała raport Wysokiego Komi- 
sarza Ligi Narodów van Hamela w przed- 
miocie ostatnio zawartych umów polsko- 
gdańskich. 

Wojewoda nowogrodzki p. Beczko- 
wicz bawi we Lwowie, ceiem zwiedzenia 
Targów Wschodnich. P. Wojewoda Becz- 
|kowicz przyjechał do Lwowa jako gość 
| komisarza Rządu p. Strzeleckiego. 

Dr. Karol Bertoni dyrektor departa- 
mentu Ministerstwa spraw zagr. przyjeżdża 
na Targi Wschodnie do Lwowa, gdzie za- 
| bawi 8 i 9 b. m. 

Delegat poselstwa japońskiego we 
Lwowie. Z Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dłu donoszą, że sekretarz poselstwa japoń- 
skiego w Warszawie p. Shin-ichi-Chiba wy- 
jeżdża w podróż, celem bliższego zapozna- 
nia się ze stanem gospodarczym Polski. 
Między innemi będzie on we Lwowie, gdyż 
pragnie zwiedzić Targi Wschodnie. 

Nowy kierownik departamentu ceł. 
P, Minister skarbu zwolnił z kierownictwa 
departamentem ceł dotychczasowego kiero- 
wnika p. Lewakowskiego i powierzył kie- 
rownictwo tego departamentu p. Wł. Danie- 
lewiczowi, naczelnikowi wydziału Il. w de- 
partamencie ceł. 

Na wczorajszej sesji Magistratu u- 
chwalono m. i. przedłużyć okres próbnego 
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zniżenia podatku widowiskowego od przed- 
stawień kinomatograficznych we Lwowie do 
31 grudnia 1928 r. na tych samych warun- 
kach, wydać spółdzielni „Własna Strzecha* 
pozwolenie na budowę 2-piętrowego 9-tego 
domu 3-go typu na gruntach zakupionych 
od gminy. Uchwałono dalej zaciągnąć w 
Banku Gospodarstwa Krajowego z Państwo- 
wego funduszu budowlanego pożyczkę w| 
kwocie 459.500 zł. na dokończenie 5 bara-| 
ków dla delożowanych, wykonanie robót 
blacharskich w ratuszu oddano firmie Ma-| 
rjan Bendl, zaś wykonanie rekonstrukcji 
schodów w kościele Marji Snieżnej oddano 
Tadeuszowi Iwanowiczowi za kwotę 500 zł. 
65 gr. Wydano fundacji Dawida i Antoniny 
Abrahamowiczów zezwolenie na budowę 
3-piętrowego budynku na uł. Czystej na 
pomieszczenie Zakładu wychowawczego. 
W dalszym ciągu udzielono zezwolenia Ka- 
sprowi Draniewiczowi na budowę 3-piętro- 
wego domu mieszkalnego na ul. Karpiń- 
skiego. P. Jadwidze Switalskiej wydano po- 
zwolenie na budowę budynku oficynowego 
na garaże. Kazimierzowi Kaizerowi na bu-j 
dowę domu 2-pieltriowego na ul. Na Błonie 
boczna, Janowi Boczuli na budowę partero- 
wego domu na Wólce Panieńskiej. Uchwa- 
lono dalej oddać wykonanie robót budo- 
wlanych i rzemieślniczych przy rozbudowie 
szkoły im. Marji Magdąleny p. Rudolfowi 
Martuli za kwotę 257.500 zł. Uchwalono 
dalej pozostałą w tym roku budżetowym 
kwotę 6.00Ẹ zł. z ryczałtu na walkę z li- 
chwą przezisczyć na budowę „Ośrodka 
Zdrowia* jako uzupełnienie do uchwalonej 
już kwoty 34.000 zł. W końcu uchwalono 
przyznać administracji czasopisma „Tydzień 
Kupiecki* we Lwowie subwencję w kwocie 
500 zł. na wydanie numeru poświęconego 
Targom Wschodnim. 

Na ostatniem posiedzeniu Komisji 
technicznej Rady przybocznej wydano fir- 
mie Derdacki i Rewucki pozwolenie na 
budowę domu 4-piętrowego na ul. Kurko- 
wej, p. Andrzejowi Szyjanowi pozwolenie 
na ustawienie betonowych słupów reklamo- 
wych. Roboty przy budowie I15-go baraku 
dla delożowanych oddano p. Brunarskiemu, 
roboty przy rozbudowie szkoły im. Magda- 
leny p. Rozmusowi, przy budowie szkoły 
im. Szaszkiewicza firmie Derdacki i Re- 
wucki, a ochronki przy ul. Pijarów p. Roz- 
musowi. Budowę przepustu w przedłużeniu 
ulicy łączącej ul. Kozielnicką z ul. Cieszyń- 
ską oddano Polskiemu Tow. Technicz- 
nemu. 

Z miejskiej komisji aprowizacyjnej. 
Na dzisiejszeru posiedzeniu komisji apro- 
wizacyjnej uchwalono upoważnić Miejskie 
Zakłady Aprowizacyjne do zawarcia umowy 
z Powszechnemi Domami składowemi ce- 
lem magazynowania rezerw zbożowych. 
Również upoważniono te zakłady do za- 
warcia podobnej umowy z adwokatem drem 
Hlawatym, celem najmu części magazynu | 
dawnego Banku Rolniczego na le same 
cele. Uchwalono dalej przedłużyć umowę 
z młynem Thoma o przemiał żyta z re- 
zerw zbożowych na dwa miesiące i za- 
wrzeć umowę z fabryką Merkury w spra- 
wie wypieku chleba. 

Kabaret latający. W czwartek dn. 6go 
bm., piątek dn. 7 bm., sobota dnia 8 bm., 
oraz niedziela dn. 9 b. m. objeżdżać będą 
uproszeni przez Komitet Woj. LOPP. P. T. 
Artyści Teatru miejskiego lokale jak restau- 
racje 1 kawiarnie z wesołą piosnką i weso- 
łem słowem, by tą drogą poruszyć nieczu- 
łych na cełe LOPP. obywateli naszego mia- 
sta, by zawsze i wszędzie pamiętali o obro- 
nie powietrznej i przeciwgazowej. Komitet 
żywi nadzieję, że tak właściciele lokalów, 
jak też i publiczność przyjmie kochanych 
Artystów z otwartemi rękami, a ich trudy 
przyniosą dła LOPP, poważne dochody. 


Pożar tartaku na Sygniówce. Wczor” o go- 
dzinie 10-tej wieczorem wybuchł wielki pożar 
w tartaku S. A. „Rollindustrji“ na Sygniówce. 
Gdy na miejsce przybyła straż pożarna cały 
tartak stał już w płomieniach. Akcja ratemkowa 
była niezwykle utrudniona z powodu braku wody 
na miejscu. gartaku „Rollindustrji* nie dało się 
uratować. Nie dopuszczono jednakże do rozsze- 
rzenia się pożaru na leżącej w pobliżu piekarnię 
„Merkurego“ fabrykę spirytusu na Bogdanówce 
it. p. Pożar wybuchł w kotłowni tartaku, gdzie 
od iskry zapaliły się belki. Straty wskutek po- 
żaru obliczają na 100.000 zł, Tartak był ubez- 
pieczony. Akcja ratunkowa Straży pożarnej pod 
komendą nacz. Ciećkiewicza i Szpaczyńskiego 
trwała do rana. Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
kilka osób rannych przy gaszeniu pożaru. 

Wypadek, W betoniarni przy! ul. Zielonej 1. 
75 zajęty jest Józef Mordejko, 19-letni robotnik, 
który znalazłszy magazynek kul karabino= 
wych — począł wyjrnować kule i zbierać proch 
Przy tej robocie nastąpiła eksplozia, Skutkiem 
czego Mordejko stracił dwa palce u ręki, po- 
stradał lewe oko a nadto doznał poważnych 
obrażeń. W stanie groźnym przewieziony został 
do szpitala powszechnego. 

Zamach samobóżczy. W mieszkaniu przy ul. 
Żółkiewskiej 26 targnął się wczoraj ma życie 
Aron Bergmann, piekarz, liczący: 26 lat. Pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło go do Szpitala pow- 
szechnego, Powodem miały być kłopoty finan. 
SOWE. 
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Na fali dnia. 


Latawce. 


W 1izędzie zwiastunów jesieni niepośle- 
dnie stanowisko zajmuja t. zw. „latawce“, 
czyli — jak się mówi w zachodniej Mało- 
polsce — „orły”, 

„Puszczanie latawców* należało nic- 
gdyś do najmilszych rozrywek naszej mło- 
dzieży. Dzisiaj świat się zmienił, młodzież 
ma inne zainteresowania, to też i „puszcza- 
me przybrało u niej inny charakter Ale 
mimo to, widzi się jeszcze od czasu do cza» 
su „latawce“, bujające zwyciesko w powie- 
trzu, zwłaszcza po przedmieściach Lwowa 
!_ pO małych prowincjonalnych miasteczkach. 
Tam zachowuje się przecież stara obyczajo- 
wość i stara tradycja. 

Co to była niegdyś za radość, gdy we 
wrześniu ochiodziło się trochę na świecie 
i powiaty pierwsze wiatry jesienne. Cała. 
dzieciarnia domowa przystępowała pod kie- 
równictwem ojca do fabrykowania możliwie 
najpiękniejszego latawca. Na drewnianych, 
skrzyżowanych zgrabnie listwach rozpinana 
wiełki równoległobok z mocnego kolorowe- 
go papieru, niby dwa trójkąty, złożone ra- 
zem. Ażeby zaś djabla głowa latawca nie 
była bezobliczna, nadawano jej rozmaite 
twarze. Był to raz faktycznie djabeł, to zno- 
wu pajac, czy wąsaty szlachcic, inńym ra- 
zem coś na kształt uśmiechniętego księżyca 
czy słodkiej twarzy kobiecej. Pamiętam, iak 
w mojem rodzinneni miasteczka pewien Zlo- 
śliwy mecenas namalował czarną kredką na 
latawcun doskonałego Bismarcka i puścił go 
w przestworza powietrzne. Było to „ano 
dazumal”’, dowiedzieli się oficerowie i mecc- 
nas stat się „politisch verdächtig“. Natural- 
nie, miłe czytelniczki, nie myślcie, że to 
było za życia Bismarcka; nie jcstem jeszcze 
znowu taki stary... 

Gdy oblicze latawca było gotowe, za- 
bierano sie do fabrykacji „ogona“. Tutaj in- 
woencja nasza Święciła istne triunfy, a ry- 
walizacja dochodziła do maximum. Bo ogon 
jest dumą latawca, Musi być jak najwiekszy, 
jak najbardziej kolorowy, nastrzępiony, jak 
prawdziwe orle pióro. Bo, jak głowica la- 
tawca wyobraża dziób orli wbijający Się 
w powietrze, tak znowu ©g0n to 
wspaniałe jego upierzenie. Kupowała się 
wreszcie wielki kłębek sznurka i latawiec 
był gotowy 

Czekaliśmy tylko na „warunki atmosfe- 
ryczne*, a gdy tylko zerwał się mocny, kró- 
lewski wicher jesienny, jakiś rzeźki i młody, 
latawiec nasz rozpoczynał start i jak strza- 
ła, mknął w powietrze, hen daleko, w świat, 
w podniebia; i siawał się coraz mniejszy, aż 
utkwił gdzieś „pod samem niebem“, jak ma- 
lutki biały czy niebieski punkcik. 

„Latawiec” był cudownym bratem wcze- 
snej jesieni, trochę smutnej, ale dla nas, wte- 
dy, bardzo wesołej. Był przeczuciem samo- 
lotu, marzeniem o Ikarowych szlakach, pra- 
znieniem ziszczenia się snu całej ludzkości o 
aeroplanie. Może właśnie dlatego skończyła 
się dzisiaj jego rola. Dla nas, chłopców pol- 
skich, był on jednak jeszcze czem iumem. 
Wyobrażaliśmy sobie często, że to polski 
biały orzeł. leci tak gdzieś wysoko, ZWy- 
cięski, wyniesiony ponad naszą ówczesną 
dołe. A czasem urządzaliśmy wyścigi i wal- 
ki powietrzne latawców: orzeł polski bił Się 
z orłem rosyjskim, pruskim lub austriackim. 
I jakoś tak się działo, że polski ptak zawsze 
wznosił się. najwyżej. 33 

Dzisiaj nikną już jesienne zabawy dzieci 
z wichrem, Nie widać już prawie naszych 
„orłów - latawców*, ani kolorowych wia- 
traczków z piórek, ani pędzonych ulicznym 
podmuchem gwiazdek z różnobarwicgo 
papieru. s 

Odebrano Eolowi jego płoche zabawki, 
zerwano węzły, łączące g0 Z dak Ur 
ta twarz wiatru dmie teraz W maj a 
molotów; pracuje poważnie i cię% s a 

Ale wczoraj ujrzałem na Micy ue 
takiego małego, biedniusieńkiego latawca. 
Byt zrobiony z białego, zeszylowego Pi- 
pieru i uwiązany na mamminej nitce. Latat 
sobie rozkosznie na wysokości drugiego pię- 
tra. Pogrobowiec dawnego, wielkiego poko- 
ienia. Uśmiechnałem się do niego po przy- 
jacielsku i dzisiaj „z rzewną łezką napisa- 
tem Wam to wspomnienie o wyinierającem 
pokoleniu, papierowych aeroplanów. 
zz 


Jun. 
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DESTYLARNIA WÓDKI POD KAPITOLEM 
WASZYNGTOŃSKIM. 

Waszyngton, 5 września. (PAT.. Agen- 
ci prohibicji wykryli pod gmachem Kapito! n 
taina destylarnię wódki. pastylarnia wą 
dała urządzenia techniczne hainowszeg£o, SW 
stemu. Fabryka obliczona była na produk= 
cję 5000 litrów dziennie. 
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Juljan 


Fałat. 


W 75-tą rocznicę urodzin. 


Juljan Fałat należy do tej generacji pol- 
skich artystów, z której wywodzi się, za- 
ledwie o dwa lata od Fałata starszy Józef 
Chełmoński, t. zn. do generacji, która na- 
turę dopiero poznaje i w dziele swojem 
stwierdza. 

Trzeba wniknąć w prądy sztuki każde- 
go narodu zosobna, ażeby zrozumieć, dla- 
czego pewne Zjawiska jednorodne w róż- 
nych narodach w różnych wystepują epo- 
kach. Pewne opóźnienie owego bezpośred- 
niego zetknięcia się naszego artysty z na- 
tura było wywołane przez fatalne prądy 
rządzące umysłami i starszego pokolenia ar- 
tystów i widzów i krytyków w epoce lat 
siedemdziesiątych i przez konieczność nie- 
zwykle mozolnego przebijania drogi dla 
twórczości pokolenia lat 50-tych poprzez 
zastępy nietylko polskich widzów, ale na- 
wet ludzi napozór czołowych. którzy wów- 
czas rządzili wiecznie zacofaną  Zachętą, 
odrzucającą obrazy Chełmońskiego tak, jak 
dzisiaj odrzucają obrazy tylu młodych. 

Ale Fałat należał do rasy artystów, prze- 
bijających się siłą woli i talentu poprzez 
wszelkie trudy i iuż w dwa lata pu Śmierci 
Matejki, w roku 1895-ym został mianowany 
rektorem Akademii Sztuk Pieknych w Kra- 
kowie. Droga, którą w życiu przeszedł nie 
była łatwa. Urodził się, jako syn organisty 
w  Tuligłowach (obecnie województwo 
lwowskie) w roku 1853. Ojciec, syn włościa- 
nina z Chłóp. nie był zamożnym. Zawód or- 
gamisty nie dawał ani dochodów znacznych 
ani szacunku. W pamiętnikach swoich Fałat 
charakteryzuje stan ów tak: „Ojciec mój, 
który musiał wszystko umieć, aby wyżywić 
liczną rodzinę, był z zawodu organistą i pro- 
wadził szkółkę wiejską. Organistówka i or- 
gańiści wiejscy, to śwat dla siebie osobny 
i w hierarchji społecznei w Polsce organista 
na wsi jest niżej lokaja proboszczowskiego. 
W Tuligłowach mój ojciec zdobył sobie nie- 
ce wyższe stanowisko. Z niewielkiem wy- 
kształceniem fachowem, a tylko przez wro 
dzone zdolności i zalety serca potrafił pod- 
nieść do godności to skromne stanowiska 
organisty i przeżyć długie, śliczne życie“. 
Ciężkie początki życia nie zaciężyły na ta- 
lencie. Kraków, do którego udało mu się 
dostać, nieprzyjął go gościnnie, Akademia 
nie uznała jego zdolności. Ale trat pomógł 
artyście. Zaangażowany do prac pomocni- 
czych przy architekcie Gąsiorowskim, wyje~ 
chał z nim na Podole i tu zbliżył się do ma- 
larzy. Wyjazd z Gąsiorowskim do Szwaj- 
carji wpłynął na dalsze zbliżenie się do na- 
tury, a kształcenie się w Monachium dało 
Środki techniczne i inż wtenczas, być może, 
wskazało artyście akwarelę, jako najbar- 
dziej dla jego talentu podatny materiał wy- 
powiadania się. 

Fałat podchodził dó natury, jak całe ów- 


rów. Celem jego nie było iak u Chełmoń- 
skiego, przyłapywanie natury na gorącym 
uczynku stawania się. 

Fałat był obserwatorem nie ruchu w na- 
turze — ale spckoju, czegoś niezmierzonego. 
Pociągały go głębie lasów, samotne drze-' 
wa nad wodą, rozległe polany bielejące śnie- 
giem, przecięte szaroriebieską linią rzeki, 
zwierzęta nasłuchujące w kniejach — po- 
ciągai go zawsze spokój, cisza. Często bu- 
dził lasy rozgwarem myśliwych, koni, 
dzwonkami sani i opowiadał swoje ulubione 
polowania z zamiłowaniem myśliwego — 
ale natura była zawsze w zadumie, a ludzie 
skradali się ostrożnie, by nie spłoszyć zwie- 
rza i nie spłoszyć ciszy. Spokój natury prze- 
chodzi do jego obrazów, malowanych tech- 
nika na pozór zawadjacką, niby notatki, ale 
będących w istocie dokładnie dociągniętemi 
dziełami wielkiego wirtuoza. 

Malował techniką wyłącznie swoją, a- 
kwarelą i gwaszem. Najgłębiej poznał akwa- 
relę i wielkie akwarelowe kotnpozycje jego 
nie mają wielu równych sobie w Europie. 
Akwareliści najłatwiej popadają w tony 
słodkawe, w wykończeniu gładkie, dokła- 
dne, nudne. Fałat rzucał plamy akwareli na 
papier jak inni rzucają plamy farb olejnych. 
Cudowna wirtuozja techniki akwarelowei 
pozwalała mu na wydobywanie etektów bar 
wnych, wynikających z bezpośrednich prze- 
ciwstawień kolorów, jakiemi posługuje się 
malarstwo olejne. i więcej — bo we właści- 
wościach techniki akwarelowej Fałat odkrył 
pierwiastki barwne, riedające wyzyskać się 
w żadnej innej technice malarskiej: słynne 
są jego Śniegi, które powstały wprost z na- 
turalnej barwy papieru, na którym Fałat ma- 
loważ obraz. Często rozpuszczenie substan- 
cii akwareli dawało doskonałe efekty mgły 
porannej, unoszącej się tuż, tuż ponad łąka- 
mi i t. p, ale istotną wartością iego techniki 
było owo posługiwarie się akwarelą tak, jak 
posługiwali się iarba olejną impresjoniści. 

W roku bieżącym Fałat kończy siedm- 
dziesiąt pięć lat życia. Jest w pełni sił. Obra- 
zy jego dzisiaj jeszcze żyją siłą dawnej wir- 
tuozji. Dzieła, któremi zdobył sobie miejsce 
w galeriach zagranicznych, rezsławiły imię 
sztuki poiskiej na cały Świat, a twórczość 
jego zapewniła mu w historii malarstwa pol- 
skiego micisce pośród najznakomitszych 
mistrzów sztuki polskiej. M. St. 


Od Wydawnictwa. 
Dla wojskowych polskich, urzęd. 
ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech- 


nych, oraz emerytów, prenumeratę 
a obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wra: 


czesne pokolenie, bez uprzedzeń, bez wzo- | przesyłką, względnie z dostawą. 


WILLIAM J. LOCKE. 


Jesienna miłość. 
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Albo te jej widzenie się z Carlolttą — 
biedna kobieta. — Jakież to może mieć zna- 
czenie? A co powiedziała o  Carlocie? 
„Śmiała się i ciskała kamykami na małego 
psiaka”. 

— O Boże! 

12 listopada. 

Grozi mi tu szaleństwo. Zostawię ten 
dom pod opieką Stensona i Antoniny i wy- 
jadę zagranicę. Wbiłem sobie do głowy 
Weronę. Każdy zakątek na świecie jest do- 
bry, byle nie ten dom — ten dom śmierci, 
szaleństwa i zbrodni, — a Werona leży we 
Włoszech; — w tym kraju zwykle znajdo- 
wałem spokój. 

Wyspowiadam sie z mego szaleństwa. 
Ta książka jest dokumentem mego Życia. 
Ostateczna redakcja farsy, do odegrania któ- 
rej przeznaczyły mnie bóstwa. Dziś wie- 
czorem myślałem, że kurtyna zapadła. My- 
iiłem się. Posłuchajcie i śmiejcie się wraz ze 
mną — jeśli możecie. 

Zmusiłem się dziś do pracy. Nie jestem 
przecież leniem. Zarabiam sobie na prawo 
do życia. Gdy wydam moją Flistorję, świat 
wzbogaci się o coś, choćby to było coś bar- 
dzo skromnego. Zaręczam, że w ostatnich 
latach praca moja była  Szlachetniejsza 
i wznioślejsza niż wtedy, gdy zarabiałem 
na życie w niewoli szkolnej, ucząc dziecj 
elementarnej matematyki -— tei niepotrze- 
bnej. wypaczającej duszę ludzką i zgubnej 
gałki wiedzy. Patrze wstecz na te dni z u- 


cia kawałka chleba prostytuowałem moją 
iuteligencię na marnowanie cennych godzin 
wrażliwego dzieciństwa nad tym zupełnie 
jałowym i barbarzyńskim przedmiotem, wte- 
dy, gdy ten czas można było wypełnić tylu 
pięknemi rzeczami. Mówią, że to ćwiczy u- 
mysi — uczy chłopców myśleć. Wcale tak 
nie jest. W rzeczywistości jest to oderwany 
i suchy przedmiot, dający się łatwo przysto- 
sować do szkolnego curriculum. Uświęcenie 
tego przedmiotu ratuje wychowawców od 
wielu trosk — a główny z niego użytek, to 
umożliwienie pustogłowym młodzieńcom 0 
uniwersyteckiem wykształceniem  nieuczci- 
wego: sposobu Zatobkawania: uczą oni tego 
przedmiotu tych, którzy z kolej znów będą 
go wykładać „przeszłym pokoleniom. 

Dziś jestem zupełnie zwariowany —- 
dlaczego pozwoliłem sobie na tę ziadliwą 
krytykę matematyki? Poprostu muszę zna- 
leźć jakieś ujście. Widzę to teraz. Powie- 
działem, że walczę o prawa do życia, że nie 
iestem próżniakiem. Zażarcie trzymam się 
tego prawa. Nie można nakazać poważania 
nawet sobie samemu tylko na zasadzie swei 
vie sentimentale. A potem co teraz uczyni- 
iem. tembardziej muszę zasłużyć sobie na 
szacunek. 

Cały dzień pracowałem bez przerwy- 
Ale wieczorem mawiedziła mnie straszliwa 
tęsknota za nią. Zbudziło ją takie błahe wy- 
darzenie. Antoninie, która nic uznaje cukru 
w głowach, udało się znaleźć sklep, gdzie 
można dostać cukier w kawałkach, jak na 
kontynencie — podaje mi go ona do poobie- 
dniej kawy. W zamyśleniu przed wrzuce- 
niem, umaczałem kawałek cukru w kawie 


Walka z pijaństwem 
w Rosji sowieckiej. 


Pijaństwo jest w dalszym ciągu jedną 
z głównych bolączek rządu rosyjskiego, któ- 
ry już od dłuższego czasu zastanawia się 
(jak dotychczas bezskutecznie) nad sposoba- 
mi zwalczania niebezpiecznego tego nałogu. 

W tych dniach jprzygotowawcza komi- 
sia rady komisarzy ludowych, po zapoznaniu 
się z treścią zgłoszonego przez „Towarzy- 
stwo dła walki z ałkoholizmem” projektu 
ustawy o zwalczaniu pijaństwa, przyjęła na- 
stępujące trzy uchwały: 

1) Państwowa komisja planowa opraco- 
wać ma rozporządzenie 0 ograniczeniu i 
stopniowem zaniechaniu produkcji i sprze- 
daży! wódki i wszelkiego rodzaju napojów 
wyskokowych w ZSSR; 

2) Przy opracowaniu programów pro- 


dukcji piwa państwowa komisja planowa i 


sowiet gospodarstwa narodowego winny 
mieć na względzie, że produkcja piwa w 
ciągu przyszłych dwóch latach nie powinna 
się powiększać, a w latach następnych po- 
winna się stale zmniejszać; 

3) Rządy republik związkowych powin- 
ny w terminie dwumiesięczny wydać roz- 
porządzenia w kierunku ograniczenia pro- 
dukcji i sprzedaży wódki į innych spirytu- 
alji. 


W pierwszym rzędzie przeprowadzić 
chcą władze sowieckie energiczną akcję 
„przeciwalkoholową” w samej Moskwie, 


gdzie pijaństwo szerzy się ostatniemi czasy 
z szybkością zastraszającą. W Moskwie pod 
żadnym warunkiem nie mają być otwierane 
nowe sklepy: sprzedaży; wódki, a wszystkie 
sklepy, znajdujące się w iblizkości fabryk 
i zakładów przemysłowych, mają być wo- 
góle zamknięte, Sprzedaż napojów wysko- 
kowych ma być ponadto zakazana w dni 
świąteczne. 

Równocześnie rząd przyczyni się do 
rozszerzenia sieci herbaciarń miejskich oraz 
do zwiększenia itości przeciwalkoholowych 
dyspansenjów. Budżet miasta Moskwy na r. 
gospodarczy 1928/1929 przewidywać będzie 
specjalne wydatki ma organizację special- 
nych lekarskich wytrzeźwicieli, oraz na za- 
tożenie przeciwalkoholowej kołonji i lecz- 
nicy. 

Jeszcze trudniejsza, niż w Moskwie. bę- 
dzie walka z alkoholizmem w Leningradzie. 
Według oficjalnych statystyk, Leningrad 
zajmuje wśród „pijanych? miast Rosji pierw- 
sze miejsce. W roku ubiegłym mieszkańcy 
Leningradu wypili ogółem 1,863.000 wiader 
wódki i około 7,0600.000 wiader piwa, wyda- 
jąc w ten sposób na alkohoł około 100,000.000 
rubli. Nie bacząc na to, że w Leningradzie 
istnieje mnóstwo teatrów, sat koncertowych 
i kinematografów, gdzie ludność robotnicza 
za tanie pieniądze ma możność spędzania 
wieczorów, wydatki na rozrywki tego ro- 
dzaju w porównaniu z wydatkami na alko- 
hol są w mieście term Śmiesznie małe. Jest 
rzeczą icharakterystyczną, zaznaczają mo- 


biały kryształ. Nagle zbudziło się wspomnie- 
nie. Był to przecież stały zwyczaj Carlotty: 
moczyła kawałek cukru w kawie i dopiero. 
gdy całkowicie nasiąknął, wkładała go 
szybko idoi ust, aby nie mozkruszył się po dro- 
dze. Czasem sztuczka się nie udawała — by- 
ło wtedy śmiechu co nie miara, trzeba wy- 
cierać suknię: potem zaczynało się szukanie 
chustki po kieszeniach mojego żakietu, aby 
wytrzeć różowe paluszki. Nazywała ona ten 
namoczony kawałek cukru un canard, jak 
mali Francuzi. Była to taka codzienna rzecz. 
a przypomniała ona jednak tysiące szczegó- 
łów naszej zażyłości, wśród których ożył 
uwodzicielski wdzięk Carlotty. 

Niema takiego języka na Świecie, który 
byłby w stanie wyrazić szał człowieka nad 
widok cukry umoczonego w kawie. Istnieje 
jedno okropne francuskie zdanie. którego na- 
próżno byłoby szukać u Lamartinca, Cha- 
teaubrianda lub u innych uktadnych senty- 
meutalistów — avoir les sarigs touraćs de 
quelque'un. Tak jest ze mną. J'ai les sangs 
tournés d'elle. Ktoś kiedyś mówił, o namię- 
tmości czterdziestoletniego mężczyzny, Musi 
10 mieć jakiś związek z tem francuskiem 
zdaniem, 

Odsunąłem  nietkniętą kawę i ukryłein 
twarz w dłomiach. Serce me szarpała bez- 
denna tęsknota. Miiały godziny. Gdy służba 
udałą się na spoczynek, wślizgnątem się do 
jei pokoju. Stał nietknięty od tei nocy, gdy 
Antonina! przygotowała go na jej przyjęcie, 
spodziewając się wbrew wszystkiemu jej po- 
wrotu. Załamałem się. Bóg tylko wie co 
robiłem. 

Powróciłem do salonu w bezsilnej wście- 


skiewskie „Izwiestija, że wydatki na napol? 
wyskokowe wykazują w czasach ostatnich 
tendiencję wybitnie zwyżkową, wydatki zaś 
na cele kulturalne stałe się zmniejszają, Dwa 
lata temu rodzina robotnicza wydawała na 
spirytualja miesięcznie przeciętnie 3 rb. 32 
kop., a na cele kulturalne — 2 ruble 84 kop» 
w roku ubiegłym natomiast na alkohol ta sa* 
ma rodzina wydawała miesięcznie 4 ruble 
68 kop., a na potrzeby kulturalne — 2 ruble 
68 kop. 

Okręgowy urząd! statystyczny w Lenin- 
gradzie przeprowadził niedawno ciekawą 
ankietę wśród 150.000 robotników i urzędmi= 
ków, zatrudnionych w 150 przedsiębior- 
stwach leningradzkich i stwierdził, że z 0- 
gólnej tej liczby, 15.000 osób tylko 19.000 
osób nie pije regularnie spirytualji. Nic prze- 
to dziwnego, że w jednym tylko miesiącu 
marcu Z powodu pijaństwa nie stawiło się 
do pracy w 150 fabrykach tylu robotników, 
że ogólna ilość straconych dni roboczych 
wynosiła w tym miesiącu 18.570. 

Jak z tego wymika, plaga pijaństwa w 
Leningradzie jest w rzeczy samej 
katastrofalna. Władze miejscowe starają się 
nałóg ten wiszelkiemi siłami zwalczać, do- 
tychczas iednak nie mogą się poszczycić 
zbyt wielkiemi rezultatami, W ostatnich cza- 
sach zaczęto w fabrykach  leningradzkich 
zakładać t. zw. „autyaikoholowe  jaczejki”, 
które zwalczać mają pijaństwo wśród ro- 
botników. W chwili obecnej czynnych iest 
już w Leningradzie 100 takich  „iaczejek”. 
Ponadto bardzo: ożywioną działalność wśród 
robotników wykazuje ostatnio „Towarzy- 
stwo dla wałki z alkoholizmem”, cieszące 
się daleko idącem poparciem ze strony rzą- 
du sowieckiego. Czy akcja organizacji tei 
spotka się z powodzeniem, trudno dzisiaj 
powiedzieć, gdyż sprawa ta wymaga oczy- 
wiście bardzo wiele czasu i usilnej pracy. 

S. P. 


Tydzień dziecka 


we Lwowie. 


Pod przewodnictwem p. Bartlowej w 
zastępstwie p. Wojewodziny Gołuchowskiej, 
odbyło się onegdaj posiedzenie wojewódz- 
kiego komitetu opieki nad dzieckiem w 
sprawie urządzenia Tygodnia Dziecka, który 
odbędzie się w całej Polsce w czasie od 
16 do 23 bm. pod protektoratem p. Prezy- 
dentowej Mościckiej, a osobistem kierowni- 
ctwem p. Piłsudskiej, Komitet ten — jak 
wiadomo — przejął działalność dawnego 
komitetu amerykańskiego, działającego w 
Polsce w pierwszych latach po odzyskaniu 
niepodległości, W program Tygodnia Dzie- 
cka wejdą między innymi odczyty poświę- 
cone wychowaniu” dziecka w pierwszych 
latach i to tak fizycznemu, jak i umysło- 
wemu oraz moralnemu, odczyty poświęcone 
dzieciom zarobkującym i kształcącym się 
zawodowo, a w końcu odczyty poświęcone 
matce jako pracownicy i wychowawczyni. 


awk a e l ka i poniżenia, gdy dla zdoby-| i obserwowałem, jak ciemny płyn przenika | kłości — złorzeczyłem Bogu i marzyłem o 


śmierci. Ogień wygasł i by go rozniecić, 
automatycznie wziąłem do ręki pogrzebacz. 
Burza bezsilnego gniewu wstrząsnęła mą 
duszą. Mieniło mi się w oczach czerwienią. 
Zapałałem dziką żądzą _ morderstwa. 
Byłem Sam w tłumie wrogów. Gdy 
zbliżyłem się do kominka poczułem, że coś 
drapie mnie po ramieniu. Z krzykiem sko- 
czyłem w tył i zobaczyłem na półce pod 
kominkiem czarną, jednooką stworę, patrzą- 
cą na mnie z wyrazem niewysłowionej zło- 
Śliwości. Zanim zrozumiałem co czynię, z 
całej siły uderzyłem żelazem w jej czaszkę 
i upadła ona martwa u mych stóp. 

Finis coronat opus. 

22 listopada. 

Werona: Zarzuciłem mą pracę nad „Hi- 
storją Obyczajów w Epoce Odrodzenia“. 
Cisnąłem zakurzony plik notatek na stos ru- 
pieci w rogu pokoju. Siedze tu cały dzień. 
drżąc przy małym piecu. Pokói jest ogro- 
mny, wyłożony marmurami, zimny, smutny. 
robiący wrażenie „wielkiej sali śmierci“. Je- 
stem tu od tygodnia. Myślałem, że odnajdę 
spokój i że znów zacznę oddychać atmosferą 
Włoch. Sądziłem, że ukoję serce wśród ar- 
cydziełl Giolano dai Libri i Cavazzoła į że 
w obliczu niebieskich i zębatych gór, które 
tak lubili malować, upodobnię się do ich 
twórców. Wyobrażałem sobie, że w tem 
staroświeckiem mieście zapomnę o Regent 
Parku i przystosuję się do życia, które pły- 
nęło niegdyś temi wąskiemi uliczkami, 
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Targi hodowlane 
we Lwowie. 


Na VII. Międzynarodowych Targach 
-.CJOdnich we Lwowie odbędą się pod 
(Townictwem i staraniem Małopolskiego 
Bey Rolniczego Oddz. we Lwowie, w dn. 
5. do 11 września targi hodowlane, a w 
+zCzególności III. Targ bydła hodowlanego, 
kody i owiec, HL Ogólno-krajowy targ 
oni remontowych i luksusowych i IV. Targ 
ta ol gołębi i królików. Wszystkie trzy 
„Sl obesłane zostały wydatnie przez naj- 
JDitniejszych hodowców ze wszystkich 
Zielnię polskich i zapowiadają się dosko- 
5 Prócz zwierząt przeznaczonych do 
"Przegąży, przedstawioną będzie również 
Pewną ilość sztuk zarodowych z pierwszo- 
„zGdnych hodowli koni, bydła i trzody. Targ 
oydła obejmuje bydło rogate rasy nizinnej 
Stokatej, simentalskiej i polskiej czerwonej. 
atg trzody 190 sztuk rasy angielskiej wiel- 
1€] białej i 28 sztuk rasy wielkiej ostro- 
uchowej, Targ owiec, merynosy i karakuły. 
sarg remontowy koni obejmuje klacze 
1 wałachy od lat trzech do sześciu włą- 
cznie, urodzone we wszystkich dzielnicach 
olski, Ministerstwo Rolnictwa przeznaczyło | 
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NOWE ODKRYCIE PROMIENI PONIŻEJ 
CZERWONYCH, d 

W dziedzinie telewizji pracuje znany 
wynalazca angielski Baird. W roku bieżą- 
vym dokonał on nowego odkrycia, które po- 
zwala na widzenie przedmiotów w ciemno- 
ści, Wynalazek ten ma specjalne znaczenie 
alla, marynarki wojennej. Okręt płynący pod! 
wsłoną mocy, bez świateł może stać się wi- 
<iziamym przez obserwatora  posiłkującego 
się. aparaturą Bairda. Aparat ten wysyła 
promienie inira-czerwone, które padając na 
okręt, odbijają się od niego tak jak Światło 
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na premjowanie nadesłanych na targ ten 
koni 30.000 zł., a to kwotę 8.000 zł. na na- 
grody dla koni typu kawaleryjskiego pod 
ciężką wagę, 12.000 zł. dla koni typu ka- 
waleryjskiego pod lżejszą wagę, 7.000 zł. 
dla koni typu artylerjj polowej i konnej 
i 3.000 zł. dla koni typu artylerji ciężkiej. 
Konie luksusowe, tak zaprzęgowe, jak 
i wierzchowe, nie korzystają z nagród pie- 
niężnych, a hodowcy ich mogą być tylko 
wyróżnieni nagrodami honorowemi od Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Małop. Tow. Roln. 
Sądzenie koni odbywać się będzie dnia 6 
września b. r., ogłoszenie nagród dnia 7go 
września b. r. Od 7 do 9 będzie remonty 
zakupywać komisja remontowa Nr. 3 z Kra- 
kowa wedle obowiązujących przepisów Mi- 
nisterstwa Spraw Wojskowych. W targu 
drobiowym bierze udział około 100 hodow- 
ców. Targ ten rokuje w roku bieżącym je- 
szcze lepsze możliwości zbytu doborowych 
rozpłodników, aniżeli w roku 1927, w któ- 
rym rozsprzedano przeszło 50°/ ekspona- 
tów, gdyż szereg wydziałów powiatowych 
przeznaczył rozmaite kwoty na zakupno 
drobiu zarodowego, a pozatem hodowcy 
rumuńscy oświadczyli, iż przybędą do Lwo- 
wa w czasie Targów Wschodnich w ce 
zakupna reproduktorów. 


Ostatniem jego dziwactwem był testa- 
ment. Zapisał w nim bcewiem starszym swo- 
im dzieciom pe 100: dolarów zaledwie. Szczo- 
drzej już obszedł się ze swym sekretarzem, 
któremu zapisał 10.000 dolarów. Dwie jego 
siostry, stare panny. otrzymały po 50 dola- 
rów dożywotniej renty miesiecznie, Cały 
zaś swój majątek zapisał swej naimłodszej 
Coree: 


JAK HOTELE AMERYKAŃSKIE UPRZY- 


JEMNIAJĄ POBYT SWYM GOŚCIOM. 
Nasze hotele polskie posiadaja już w 


reflektora, lecz są dia oka ludziiege niewi- 
doczne. Dopiero wprowadzone przez obick- 
tyw aparatu odbierającego zostają zaiienio- 
me na promienie widzialne, Można sobie wy- 
obrazić, jakie wyniki može dać ten wynala- 
«ek, obojętne czy będze on stosowany do 
*«©elów wojeniych czy prze pokojowych. 
TESTAMENT DZIWAKA. 

Niedawno zmarł w New Yorku znany ze 
swych dziwactw miljoner Aleksander Pea- 
cock, szef zakładów stalowych  miljardera 
Carnegie'ego. Niektóre jego dziwactwa były 
głośne i budziły uciechę w całej Ameryce 
Pewnego razu naprzykład kupił całą fermę, 
prowadzącą hodowię kur, tylko dlatego, że 
pewnego razu otrzymał na Śniadanie nie- 
świeże jajko. Odtąd już nie zdarzył mu się 
"taki wypadek, gdyż miał codziennie Świeże 
Jaia, ale za to tysiące iaj gnito, gdyż dziwak 
«nie eksploatowai ogromnej hodowli, prowa- 
<dzonej na jego fermie. 

, Kariere swa, iak wielu innych miljone- 
Tów w Stanach Zjednoczonych, rezpoczął 
Peacock, jako subjekt w sklepie kolonial- 
pe, R też, gdy dorobił się milionów, po: 
dy. g niekiedy na milionowe hazar- 
s Aid “g p. podczas podróży parostatkiem 
wynosić t grę w karty z tem, że stawka 

s ędzie pół miliona dolarów. Zna- 


lazł ar 
i ną 4 z 3 11: a 
ciągu torów | __ wygrał kilka miljonów w 


AMORTYZACJE. 


d Ne. l. 32 

Nadwórna a026. Na wniosek Gminy miasta 

TZenia rde 
Wymieni 3 Ę s 

BO, któr mienionego niżej papieru wartościowe- 


znaczenie papieru wartościowe- 
zastawny Banku krajowego, Ser. 
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3 list 
- Nr. 12585, 
Sąd powiatowy. 
8 marca 1928, 


F FIRMY. 
„a 315/28. Stow. I. 381. 'Wykreślenie, W 
„Spółdzielni wykreślić należy wskutek 
"Warow Hkwidacji. Spółdzielnię: Składnica 
dzialnogc,; Spółdzielnia z ograniczoną odpowie- 
ie „A w Jąworowie w likwidacji. Ukończe- 
. Wpisano: 30 czerwca 1928. 7702 

Sąd okręgowy. 

czerwca 1928. 


3 LICYTACJE 
“1164/28/5. Edykt, Dnia 18 października 
nieg ziie 9 przedpołudniem odbędzie się 
Viacja 4%m Sądzie biuro Nr. 12 I. piętro li- 
lin - SA połowy realności obj. whl. 5 gm .kat. 
+ ASTYN stanowiącej grunta orne i kośne, 
owo ogród, łącznego obszaru 1081 s*. 


Nadwórna, 2 


Przemyśl, 23 


części 


Ogłoszenia 


przeważającej ilości centrale telefoniczne i 
powinny póiść za przykładem zagranicy tak- 
że w kierunku wyzyskamia radja. Ta sama 
telefonistka, która ma. opiekę nad centr. telefo 
niczną, dostaje urządzenie radjowe, złożone 
z kilku aparatów odbiorczych takiego saine- 
go typu. Do każdego aparatu prowadzi od- 
dzielna antena, każdy więc może działać 
niezależnie i odbierać inną stację. Od apara- 
| tów odbiorczych prowadzą przewody do 
wszystkich pokojów hotelowych, zaopatrzo- 
nych w słuchawki lub głośniki. Mieszkaniec 
hotelu może załączyć je w dowolną linię 
i słuchać tej stacji która jest mu w danej 
chwili najsympatyczniejszą, Nowość ta przy- 
jęła się bardzo szybko i jak się okazało, 
wpłynęła dodatnio na dochody hoteli, posia- 
dających radjo. Wiadomości giełdowe, ko- 
munikaty prasowe a także koncerty są 
chetnie słuchane przez gości hotelowych, 
którzy: spedzają więcej czasu wieczorami na 
miejscu, podnosząc znowu dochody restau: 
racji, gdyż dla radja wolą być na miejscu, 
niż szukać obcych restauracyj i miejsc TOZ- 
rywki. 


że 


cy 


Sportu. 


Turniej tennisowy o Mistrzostwo 
Lwowa. 

Wczoraj o godzinie 15-tej rozpoczął się 

ua boiskach, Lwowskiego Klubu Tennisowe- 


| Wartość szacunkowa 662 zł. Najniższa oferta 
441 zł. 33 gr.; 2) 1/4 części realności obi. whl. 7 
ks. gr. gm. kat. Lolin - Niagryn stanowiącej par- 
celę budowlaną obszaru 54 s” wraz z domem 
mieszkalnym i stajnia pod jednym dachem oraz 
stodołą i stajnią również pod jednym dachem. 
Wartość szacunkowa 237 zł. Najniższa oferta 
158 zł.; 3) całej realności obj. whl. 487 gm, kat. 
lLolin _ Niagryn stanowiącej grunt orny i kośny, 
obszaru 429 4*. Wartość szacunkowa 455 zł. 
Najniższa oferta 303 zł. 33 gr. Prawa któreby tę 
licytację czyniły nie dopuszczalną, mależy zgłosić 
w podpisanym Sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie lcytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, gdyż w przeciwnym razie nie mogłyby 
one być więcej przeciw nabywcy, w dobrej wie- 
rze dochodzone. Zresztą odsyła się do edyktu li- 
| cytacyjnego wyłożonego na tablicy. sądowej 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 28 sierpnia 1928. 


E. 347/28/17. Edykt licytacyjny. Dnia 10 wrze- 
śnia 1928 o godzinie 9 przedpoludniem w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie re- 
alność wiejska whl. 2947 gminy Synowódzko 
wyżlie, Najniższa oferta 304 zł. 78 gr. 7712 

Sad powiatowy, Oddział III. 

Skole, dnia 27 sierpnia 1928. 

E. 1774/27. Edykt licytacyjny. W dniu 1i 
września 1928 o godzinie 11 przedpołudniem od. 
będzie się w Sądzie powiatowym w Rozwadowie 
I. p. sala Nr. 3 na podstawie zatwierdzonych 
|warunków publiczna licytacja mastępujących re- 
| alności: całej realności whl, 250, 1/16 części 
rwhl. 252 1/2 254, 17/80 części whl. 255, 1/2 256 


7707, 


go doroczny Turniej o Mistrzostwo Lwowa. 
Na świeżo przebudowanych sześciu boiskach 


80, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94-00 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 5 września 1928. 


Zieleniewski 137:00 Trzebinia 
i całej 258 gm. Dąbrowa rzeczycka 
cych się z budynków gospodarczych i gruntu 
ornego 0 łącznej powierzchni I h. 79 ar. 2 m. 
Wartość szacunkowa wynosi 5202 zł. 75 gr, Naj- 
miższa oferta 3.440 zł. 50 gr. poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 7708 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 27 czerwca 1928, 


E. 643/216 Edykt licytacyjny. Dnia 17 
września 1928 o godzinie 10/6 przedpoł. w Sądzie 
tutejszym biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie real- 
ność wiejska whl, 698 2213 gminy Synowódzko 
wyżne. Najniższa oferta 387 zł. 76 gr. 7711 
Sąd powiatowy, Oddział HI. 


8 


„ataki 


d © 


Skołe, dnia 27 Sierpnia 1y28. 


E. 422/27. Edykt licytacyjny. Dnia 10 wrze- 
śnia a o R 9 przedpołudniem w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 7 sprzed ostani = 
E o 66-501 p aną zostanie real 
czyn. Najniższa oferta 489 zł. 

Sąd powiatowy, Oddziat III. 

Skole, dnia 27 sierpnia 1928. 

E. 643/27. Edykt licytacyjny. W dniu 11 
września 1928 o godz. 10 przedpołudniem odbe- 
"p Ste ih Sadzie powiatowym w Rozwadowie 
` D sala Nr. 3 na podstawie zatwierdzonych 
warunków licytacja realności whl. 506 i 526 gm. 
wola rzeczycka składająca się z parcel grunto- 
os sA łąki o łącznej powierzchni 
er 7 at. 00 m, wartość szacunkowa wynosi 

0 zł. Najniższa oferta 1.114 zł., poniżej której 
7109 


1089 1405 gminy Kor- 
1710 


Sprzedaż nie mastąpi, 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 26 czerwca 1928. 


składają- . 


n 


GIEŁBA WARSZAWSKA. 
Warsz wa, dnia 5*września 1928. 


toczyły się przez całe popołudnie pierwsze | Bank Handi i 98-50 
> A „ARE e: . 117-00 1 
gry, których ciekawsze wyniki poniżej po- | Bank Polski 182-00 NAA 3275 
dajemy. W dniu dzisiejszym zjawią się od | Bank Zw. Sp. Zar. 81:00 Modrzejów 4275 
popołudnia znakomici goście zamiejscowi, a Su ROLA 60 
przybywający tu wprost z ukończonych | Siła i Swiatło 135*00 da 5450 
przedwczoraj Mistrzostw Polski w Katowi- | Częstocice 58:06 Zawiercie 27:75 
cach. Podkreślić trzeba przedewszystkiem | Warsz. cuk. 6400 Klucze T15 
przyjazd Mistrzyni Polski — p. Wandy Du- Firlej 69:50 
bieńskiej, oraz p. Jędrzejowskiej — Mistrzyni GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Polski w grze mieszanej z p. Czetwertyńskim, 
oraz podwójnej wespół z p. Groblewską. Wiedeń, dnła 5 września 1928. 
Dalej pp. Steinera i Foerstera, Mistrzów Amsterdam 28405 Bankverein 26-10 
Katowic, cały zespół czołowych graczy kra- GF" JAk 2 Budenkredit 111-558 
kowskich z pp. Jentysem i Zacharem na cze- | Bruksela 9850 Anglobank 2620 
le. Szczególną atrakcją Turnieju jest nie- | Budapeszt 12394 Hipoteczny 94:00 
zwykle iiczny udział graczy lwowskich w A wy j 429 Kompas 0:88 
imponującej liczbie sześćdziesięciu prze- | {oħdyn © z D EG A 
szło panów i trzydzieści kilka pań. Brak tyl- | Madryt 117 erknry 2270 
p Y y 65 Unionbank 
ko zeszłorocznego Mistrza p. WI. Kuchara, edia 3709 Obrotowy 108 70 
którego chwilowa niedyspozycja nie pozwa- ża nea Kolej północna 11:86 
la mu uczestniczyć w tegorocznych wal- | Draga 20-99 OT" 4 
kach. A Sofja : 5'10 Austr. kol. p. 2625 
ke Już w pierwszym dniu boiska, trybuny Sztokholm A Ay Kolej połudn. 14:35 
i piękne pokoje LKT. roiły się od graczy i He ki ZE BENA FA 
pub iczności. | j Amerykańskie 70540 Browary 16500 
Głażewski—Altschiiler 6:3, 6:3; By- | Niemieckie 16855 _ Alpiny 45:60 
AE St.—Wixlowa 6:3, 4:6, 8: 6; | Butgarskie Kg Berg u. Hütten Eb 00 
roblewska—Stockerówna 6 : 4, 6 : 3; Orze- | Francuskie „8 AIBR A LE 
chowska— Raczyńska 6 : 4, 6 : 2; Orzechow- | Włoskie g ma anas 
5 s i 12:44 Prager Elsen 37400 
ska—J. Bystrzanowska 6: 1, 6:0. „iR dolega 73:90 Rima 13205 
PRZYTOK EEN EE] =. Czeskie 2096 Skoda 27500 
Węglerskie 12342  Slersza 11:80 
Z Gi łd Szwajcarskie 13600 Silesia 017 
nie Ye Angielskie 3428  Złeleniewski 116 00 
mans ER —— Apollo lag e 
> 3 umuńskłe 4:27, Faito “T 
OBROTY W AKCJACH. a Belgijskić —'— "Karpaty 27.01 
Lwów, dnia 5 września 1928. |Remta majowa 0:74 Galicja 6950 
. Obroty giełdowe: Hipoteczny 118.—, Cegiel- | Renta lutowa U'765 Nafta 65:C0 
ski 45—. Dolarówka 90.—. Renta koronowa 0741 Schodnica 1030 
Dunaj $. Adria 85-445 Rakszawa + e 
GIEŁDA ZBOŻOWA. Tureckie 3440 Bank Małop. 022 
Lwów, dnia 5 września 1928. GIEŁDA ZURYCHSKA 1 
Spraodyczne transakcje poza giełdą w cz. ; e r 
mieniu przemiałowym hreczce oraz owsie przy Zurych, dula 5 września 1928. 
silnej podaży. Ceny zbóż chlebowych oraz mąki | paryż Otwarcie Zamknięcie 
znacznie się obniżyły, również owies spadł w Lody wą iom 
cenie. Mak niebieski i siwy zniżkuje. Í Nowy Jork m. M 5-19-75 
Tendencja silnie zniżkowa, usposobienie spo- | Belgja m 1220 
kojne. Włochy —— 27:19 
Pszenica kraj, dw. ex 1928 750—760 gr. od | Hiszpiuja e 1. 
47— do 48.—. Żyto małop. ex 1928 690 gr. od Selang = 208:20 
34.25 do 35.25. Owies małop. ex 1928 450 gr. od | Berlin kan RE 
30.25 do 31.25, Hreczka od 40— do 41-—. Maka | Wiedeń TE 
pszenna 40% od 83.— do 84—, Maka pszenna lo T Z 1385500 
50% od 74— do 75—. Maka żytnia 65% od | ęopenhaga ZZ 1585500 
56% do 57—. Mak niebieski od 133.— do 145.— | Sofa g ez 375 
Mak siwy od 110.— do 120.—. Praga == 15:39 
Inne kursa niezmienionę. Warszawa Tras 58-20 
Budapeszt —— 90:54:00 
GIEŁBA WARSZAWSKA, Białogród —— 913 
j Warszawa, 5 września 1928. Penn m = PENE 
Dolaiy St. Zjednoczon. 8'88 890 8 86 za 
Franki frane. 35-10 3519 A SONE z oe 
Belgja 1240009 1243100 1236900 |Helsingfor ak A 
Holandia 35755 35845 35665 cnor Aires Ti 0 
Kopenhaga 0 PZ ME. GIEŁDA PARYSKA, 
Naa] h 43 typ ak. H. Paryż, dnia 5 września 1928. 
owy Jor 5 ` u 
Paryż 3488 0 349200 3474 |Londya 12426 Holandja 102625 
Praga 26:42 26-48 2636 N. Jor 2560 Praga 7580 
Szwajcarja 17171 17214 17125 Belgja 35600 Rumunja 1550 
Sztokholm 23816 23928 23808 goci d 13460 Niemcy 61000 
Wiedeń s: EU 12598:00 125 36:30 zwajcacja 49300 Wiedeń 36100 
Włoch 46715 46 83 
5% pożyczka konwersyjna 67:00 GIEŁDA LONDYŃSKA. 
pożycza SA C= ty K 50 ; Londyn, dnia 5 września 1928. 
pozyczka koiejow z A w N. Jork 485-26 1 
pożyczka dolarowa 85:C0 Holandja 12:10 37 A j Z 
y y ś = Szwajcarja 25'197 
dolarówka 8800 8700 0000 Francja 12426 Praga 163:68 
8'/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 * Belgja 54:90 Wiedeń 34:42 
807, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 , Włochy 9268 Warszawa 43:28 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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ROZMAITE OBWIESZCZENIA, 


Ogłoszenie. Prez. 536. 19/28. Podaje się do 
powszechnej wiadomości, że w dniu 11 września 
1928 w kancelarji gminnej w: Borusowie komi- 
sarz hipoteczny tutejszego Sądu rozpocznie do. 
chodzenia celem założenia zniszczonej księgi 
gruntowej gminy katastralnej Borusów. 7715 

Naczelnik Sądu powiatowego w Bóbrce. 

Cg. I. c. 98/28. Edykt. Strona powodowa 
Marja Brzostowska z Biskowic wniosła skargę 
przeciw, stronie pozwanej Kazimierzowi  Droń- 
skiemu synowi Michała o zniesienie współwłas= 
ności do Cg. I. c. 98/28. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 24 września 1928 
godz, 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 95. Pomie— 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nie- 
znane, ustanawia się dra Jackowskiego adwokata 
w Samborze kuratorem, który ją będzie zastępo= 
wał na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do~ 
póki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pel- 
nomocnika, 7703 

Sąd okręgowy, Oddział 1. 

Sambor, dnia 30 sierpnia 1928. 


Og. XINH. 151/28/3. Edykt. Przeciw Leibowi 
Birnbanmowi niewiadomemu z miejsca pobytu 
wniesiuną została skarga przez małoletnią Fry- 
metę Goldstein zastąpioną przez matkę i opie- 
kunkę Sarę Goldstein oraz przez Sarę Gold- 
stein w [Wiewiórce o zapłatę kwoty 1.000 zło- 
dych zpn. Na skargę tę wyznaczoną została w 
tutejszym Sądzie I-sza audjencja na dzień 2ł 
sierpnia 1928 o gedzinie 9 rano sala rozpraw Nr. 
10 I. piętro. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się kuratroa w osobie adwokata dra. 


` mó m-ig 
OCH 
LERTH 
Pilugeisena w. Tarnowie. Tenże kurator zastępy- 
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo dopóki on w Są- 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 7704 


Pl 


twa, 


Ei . 
r 


Sąd okręgowy. Oddział XIII. 
Tarnów, 17 lipca 1928, 


UPADŁOŚCI 


Sa 64/28/19. W sprawie postępowania ugodo- 
wego Józefa i Jadwigi Dajewskizh we Lwowie, 
odracza się audjencję na 12 września 1928 go- 
dzina 12.30, biuro Nr. 18. 7c33 

Sąd okręgowy cyw iny. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 197% 


Sa 92/2841. Edykt uzodowy. ttwarcie pO- 
Stępowania ugodowego do maiątka Laury Wie- 
senberg, we Lwowie, ul. Senatorska 7. Komi- 
Sarz ugodowy Dr. Zygmunt Hahn, sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy A- 
ron Gruszka, we Lwowie, u! Skarbkowska 27. 
Audjencja do zawarcia uzody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 22 października 1928 
o godz. 12. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
mości do 8 października 1928. 7092 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 wzześnia 1923. 


Sa. 12/2813. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe Wolia Man- 
gla kupca w Tarnowie Wielkie Schody zasta- 
nowiono z powodu cofnięcia wniosku ugodowego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 26 maja 192.8 7668 

Sa 3/28/12. Postępowanie ugodowe Abrahama 
Seewalda kupca w Dębicy ukończono. Ugoda 
sądowinie zatwierdzona. 7705 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 18 sierpnią 1928, 


UŹNANIE ŻA ZMARŁEGO. `i 


T. IV. 73/28. "Wojciech (Mikołajczyk ur. w r. 
1895 w Mazurach pow. Kolbuszowa, przydzie- 
lony w roku 1914 do austrjackiego 17 p. p. wal- 
czył na froncie rosyjskim, gdzie ranny od kuli 
karabinowej zaginął. 'Wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd do sześciu miesięcy © zagi- 
nionym. 7666 


= 


Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 21 czerwca 1928. 


T. IV. 115/28. Wawrzyniec Bujak urodz, w r. 
1882 w Widełkach pow. Kolbuszowa, przydzielo- 
ny do austrjackiego 40 p. p. a mastępnie prze- 
niesiony do 10 p. p. walczył na froncie włoskim, 
gdzie w lipcu 1918 w bitwie nad rzeką Piawą 
ciężko ranny w brzuch zaginął Wdrażaiac po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego, a mał. 
żeństwo za rozwiązane, wzywa się aby zawia- 
domiono Sąd lub kuratora adw. dr. Więcka, 
o zaginionym do sześciu miesięcy. 7667 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 30 maja 1928. 
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T. 204/2715. Stefan Charczuk urodzony 2 
kwietnia 1879 r. w Koszlakach powiat Zbaraż 
żołnierz 11 korp. kawalerjj miał umrzeć pod 
Przemyślem 1914 roku, Na prośbę Teodozji 
Charczuk wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 mie- 
sięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra 
Parillego w Tarnopolu o zaginionym. 7665 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, 20 października 1927. 

T. 457/28. Antoni Dąbski, urodzony 189%1 w 
Kukizowie, jako żotuerz zmarł w niewoli trosy]- 
skiej 1915 na tyfus w mieście Saratowie. Celem 
uznania go z1 zmarłego wzywa się, aby: do pół 
roku od dnia ogłszejia zgłosi się lub udzielo- 
no wiadomości o aim 541dowi. 1691 

Sąd okrzzwvr, Oddział VII. 

Lwów, dnia 3) sierpnia 192%. 

T. 72/28. Konrad Kusznir syn Stefana uro- 
dzony w Tuczapach 1899 powołany w styczniu 
1919 lub grudniu 1918 do wojska ukraińskiego, 
mie daje odtąd znaku życia. Wzywa się by do roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginiQe 
nym Sądowi lub kuratorowi drowi Buxbaumowi 
adwiokatowi w. Przemyślu, "7700 

Sąd okręgowy. 3 

Przemyśl, 14 lipca 1928. 

T. 120/28. Michał Rząsa syn Jana, urodzony 
w Pawłosiowie 1872 żołnierz podczas patroli na 
froncie rosyjskim 1916 zaginął. Wzywa się by do 


pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi  drowi 
Buxbaumowi adwokatowi w Przemyślu. 7701 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 14 lipca 1928. 


T. 86/28, W „Gazecie Lwowskiej“ Nr. 131 z 
dnia 10 czerwca 1928 umieszczono Dymitr Kuzio, 
a ma być Dymitr Huzio w ślad uchwały z 19 
maja 1928. Tę omyłkę się poprawia. 7699 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 20 lipca 1928, Si 


T. IV. 88/27/10. Wdrożenie postępowania ite- 
lem uznania za zmarłego. Franciszek Guzik 8yn 
Stanisława i Katarzyny urodzony 4 września 
1885 w Rudzie zazamcze powiat Dąbrowa fako 
żołnierz przy 57 pułku piechoty byłej armji au- 
strjackiej zaginął bez wieści na froncie włoskim 
w lecie 1918, Wzywa się każdego o udzielenie 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego drowi  Gołdbergowi adwokatowi w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym, zaś zaginio- 
nego wzywa się, aby doniósł Sądowi © swem 
życiu do dnia 1 kwietnia 1929. Po upływie tego 
czasu Sąd na ponowne żądanie wyda orzeczenie 
o uznaniu śmierci zaginionego i rozwiązaniu jego 
małżenstwa. 7706 

Sąd ckręgowy, Oddział IV. 

Tarnów;,dnia 24 sierpnia 1928 r. 


T. 267/27/16. Paweł Sywula urodzuny 2 
czerwca 1880 w Zadrościu zamieszkały w Lu-, 
dwikówce powiat Tarnopol powołany w roku 
1916 do 15 p. p. dostał się do niewoli rumuń- 
skiej i tam zmarł w roku 1918. Na prośbę żony 
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Koncerny naftowe PREM 


oraz firmy 


Spółka Akcyjna NAFTA 


złączone obecnie w grupie francuskich towarzystw naftowych, przemysłowych i handlowych 
„MAŁOPOLSKA“, zjednoczyły z dniem 1 września b. r. dotychczasowe organizacje krajowej sprzedaży 


jego Pauliny wdraża się postępowanie celem 

uznania za zmarłego i wzywa się ażeby do 3 

miesięcy zawiadomiono Sąd o zaginionym. 7714 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 30 lipca 1928. 

T. 231/28/3. Władysław Mrozek urodzony 23 
września 1881 w Tarnopolu żołnierz 15 p. P. 
zaginął w miewoli rosyjskiej. Celem uznania ga 
za zmarłego wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. Mironowicza 
w Tarnopolu o zaginionym. 7713 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 13 sierpnia 1928. 

PRE 


ZMIANA NAZWISK. 
OGŁOSZENIE. 

Rozenbaum Józef, urodzony w Warszawie, 
dnia 25 lutego 1903 r., syn Moszka i Chai Perli, 
zamieszkały w Nacpolsku pow. płońskiego, 
wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Rozenbaum na nazwisko „Pruszczyń- 
ski” lub „Różyński". f 

'W myśl art. 4-go ustawy z dn. 24 paździer- 
nika 1919 r. (Dz. U. R. P, Nr. 88/19 poz. 478) — 
wolno przeciw uwzględnieniu prośby: petenta 
zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zarzuty, które podać należy! do Urzędu Woje- 
wódzkiego w Warszawie, Aleja Ujazdowska 5, 
w przeciągu dni 90 od dnia ninieiszego ogło- 
szenia. 7698 


Z A A E a ~ 
PRZETARGI PUBLICZNE. 
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Rebót Publicz- 

nych w Brześciu n. B. Ogłasza publiczny 
PRZETARG 


na budowę 3-ch posterunków Policji Państwowej | 


w Wojtkiewiczach i Chutoracn Merlińskich, po- 
wiatu Stolińskiego oraz w Czołońcu, powiatu 
Łuninieckiego. Koszt budowy jednego posterunku 
(880 m?) wraz z budynkiem gospodarczym (380 
1n3), oparkanieniem i obrukowaniem według 
wstępnego: kosztorysu wynosi 78.000 zł. 

Oferty pisemne, odpowiadające pozycjom ko- 
sztorysu wstępnego i opracowane ściśle według 
Przepisów tymczasowych o oddawaniu robót 
i dostaw państwowych, wydanych przez Mini- 
sterstwo Robót Publicznych w d. 31 lipca 1926 T. 
L. HI—396/26 należy składać lub przesyłać pocz- 
tą do Urzędu Wojewódzkiego Dyrekcji Robót 
Publicznych w Brześciu n. B. w zalakowanych 
kopertach, zaopatrzonych napisem: „Oferta na 
budowę posterunków P. P. w Województwie 
Poleskiem“, w terminie do godziny 10-ei dnia 20 
września 1928 r.„ poczem niezwłocznie nastąpi 
otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć dowód na złożo- 
me w Kasie Skarbowej do depozytu Urzędu Wo- 
jewódzkiego wadjum w wysokości 5% oferowa- 
nej sumy w. gotówce lub papierach procento- 
wych, mających wartość pupilarną, a ustalonych 
obwieszczeniem Ministra Skarbu z d. 2 kwietnia 
1928 r. (Monitor Polski Nr. 86 poz. 140 z r. 1928) 
oraz oświadczenie: „Oświadczam, że zaznajomi- 
łem się z Przepisami tymczasowymi o robotach 
i dostawach państwowych, wydanemi przez Min. 


Į 
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Robót Publicznych z d. 31 VII 1926 r. za L. M 
396/26 i zgadzam się, żeby: oferta niniejsza i ** 
sunki prawne nią wywołane, byłyy normowa 
stosownie do postanowienia tych przepisów *. 


Jako wadjum służyć mogą i inne zabezp | 


czenia, przewidziane  okólnikiem Ministerstwg. 
Skarbu z d, 10 września 1927 r. N. D. O. M 
5284/[IT. 

Oferty nieodpowiadające wymienionym p=| 
wyżej warunkom i przepisom lub złożone Lä 
terminie — nie będą rozpatrywane, I 

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót po 
blicznych — zastrzega sobie prawo dowolneg? 
wyboru oferenta, ewentualnie przeprowadzety 
przetargu ustnego, względnie nieprzyjęcia 2% 
ze złożonych ofert. f 

Informacje dotyczące projektu, kosztorysi 4 
warunków, udzielane będą w Oddziale Budowli 
nym Dyrekcji R. P. w Brześciu n. B. — Krzywa 
21 — w! godzinach urzędowych, gdzie równie | 
nabyć można ślepe kosztorysy wraz z pro 
tem budowy. 10 

Brześć n/B., dnia 30 sierpnia 1928 r. 

POLESKI URZĄD WOJEWÓDZKE 
LEWE (CHUN OLIWEK 


Ogłoszenia prywatne. 


DĄBROW 


WYCIECZKI TURYSTYCZNE PO BAŁTYNĄ 

na S. S. „Gdynia 

(Kapitan Ryncki) 
Najbliższa wycieczka: 

od 6 do 12 września b. r. 
do Kopenhagi i Helsingór 
Ceny miejsc od 295.— zł. z wyżywić 
niem przez cały czas trwania wycieczk% 
Paszporty zagraniczne nie wymagane 


Wszelkich informacji udziela P. P. „Żeglugć 
Polska“, Wydział pasażerski, Gdynia, tel. % 
i Pierwsze Polskie Tow. Kąpieli Morskic: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 207 
tel. 235-60. 


TH 


i Spółka Akcyjna FANT O, 


Towarzystwa „OLEUM“ i „KARPATY“ pod firmą 


i znane ze swej jakości oleje specjalne 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


KARPATY“ 


Sprzedaż Produktów Naftowych Spółka z ogr. por. 
we LWOWIE, ul. Batorego I. 26. | 


która za pośrednictwem własnych oddziałów i agencyj, rozrzuconych na całym obszarze RZPP., sprze- 
dawać będzie z ośmiu rafinerji koncernowych, a mianowicie: Drohobyczu (dwie), Dziedzicach, Gliniku 
Matjampolskim, J:dliczu, Peczeniżynie, Trzebini i Ustrzykach Dolnych 


Nafte — Benzynę 
Oleje smarowe 
Oleje autoxaObBilOWE 
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